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I 
96,000 dzieci w wieku szkolnym, tyl- Okres reakcji do'prowadził do te„ 
ko 40 proc. ma możność . pobierania go, że społeczeństwo, spotykająca na 

· nauki w szkołach. każdym kroku przeszkody, zniech~-
Brak szkół najbardziej daje się ciło się, a sprawę walki z analfabe· 

we znaki w ośrodkach fabrycznych, tyzmem odło~yło ad calendas grat}­
naprz. w Lodzi, gdzie całe gromady cas. 
dzieci wałęsają się przez cały dzień Jednakże życie nie stoi na miej­
bez dozoru najmniejszego, podlegając scu, ono upomina się o swe prawa 
wpływom ulicy i swych rówieśni- pr~yrodzone często w sposób niesły­
ków zdziczałych. Jeżeli zwrócić się chanie energiczny. 
do rodziców z wyrzutem dlaczego Tak się też stało, dzisiaj sprawa 
nie posyłają swych dzieci do szkoły, szkolna weszła na nowe tory, - po­
otrzymuje się odpowiedź stereotypo- stanowiono wykorzystać istniejące 
wą: wskażcie nam

4 
szkołę, w której . stkoły poc_zątkow?• - ideologja z 

są miejsca. przed lat lł',!l.k:U me dopuszo::.· ła te-­
O niskim )?02Siomie. oświaty u nas go. Ale zjawisko to nie dowodzi by­

świadczą dane statystyczne tyczące najmniej, że się pogodzono z istnie· 
się dorosłych: w 1897 roku, podczas jącą polityką szkolną i że się zdecy-SANATQRIUM Zachowanie sitl większości Rady spisu ludności w Warszawie, nie u- dowano na jakiekolwiekbądź ustęp-

. 
1 państwa w sprawię samprządu miej-- miało czytać 40,

8 
proc. osób płci stwa; świadczy ono tylko o wzmoże-

---.,... dla dzieci ·· · · d h d 
eh skiego, zerwało resztki · iluzji, bo w męzkiej ·i 55,

4 
proc. płci żeńskie]·, a niu uc owem: wypa ki z lat ostat-

W ylicachpod Warszawą otwarte. ł sposób jawny. zademonstrowało zasa- w Lodzi J. eszcze gorzeJ·. bo analfabe- nich rozproszy Y zupełnie o ba wy in­
Informacje i prospekty: Dr. FRYDB. 
, . Cegielniana & telef. 8-&2. 911-10 dy taktyki, której trzymali się u nas tów było 55 proc. mężczyzn i 66 . teligencji, która przyszła do przeko· 

BIURO 
11rzepisywania 11i a maszynach 

·; tłómaczenia na wszystkie j~zy­
ki. Widzewska 4 7. 

E. VERETE 

w ciągu kilkudziesięciu lat rozmaite- proc. kobiet. A przecież Warszawa i nania, że nasz włościanin jest w sta­
go rodzaju i gatunku „działacze". Lódź to najpoważniejsze środowiska nie oprzeć się wpływowi rusyfikacyj~ 
Oni to otoczyli sui generis „miłością" życia w Królestwie Polskiem. nemu szkoły. 
szkoły elementarne, puszczali się na Prof. Krzywicki dowodzi na pod- Inteligencja przekonała się, że 
rozmaite spo~oby, lecz niestety, wszy- stawie badań osobistych, że w Pusz- dziecko wiejskie wynosi ze śzkoły 
stko to zupełnie zbankrutowało. czy Kurpiowskiej, która się rozciąga umiejętność czytania i pisania, lecz 

Nie pomogły, ad hoc dla dzieci prawie na przestrzeni dwuch powia- pozostawia w niej inne „szczepionki". 
od godz. 9-·rl i od godz. 8-ej do 8-ej . pqlslpich, preP,afOWane podr~~zniki tów, procent analfabetów zwiększył Pierwsią próbtl w tym kierunku 

1963-3 szkotne, drukowane polsldemi czcion- się w ciągu ostatnich stu lat! uczyniła ziemia Płocka, w której wie~ 
-~~~-"'!!!~--------- kami, lecz umyślnie wprowadzające A zresztą, · co slę tu dziwić. Prze- zawsze odznacz_a się i przodu.je na 

C 
1 d · • . - wyrazy rosyjskie z końcówkami pol- cież w okresie rządów generał-gu- polu życia kulturalnego. Otó~ ziemia 

ZBS 0 ROWIC. . skiemi. bernatora Rurki i kuratora okręgu Płocka postanowiła wyzyskać prawa · I · Na· nfo · się nle ·zdało ·śpiewanie naukowego Apuchtina (lata 1882 z lat 1908 i 1909, a na dowód tego prenumera li· . chóralne rosyjskich piosenek ludo- 1894), liczba ~ sz-kót ·elementarnych gminy jedna za drugą postanawiają 
wych w nadziei, że dzieci pokochaią zmniejszyła się z 2,371 do 2,068, a wprowadzić u siebie nauczanie powr 

Dzisiejszy numer składa je i wprowadzą ze szkoły do życia liczba uczniów ze 127,058 do 124,721, szechne. Przedstawiciele instytucj! 
aię z a kolumn. codziennego wsi polskf'ej. a tymczasem ludność Królestwa P<;>l- miejscowych porozumieli się w tym. 

KALENDARZYK. 
-o-

Czwartek, 29 :qiaja 1913 r. 
D z i ś: Teodozji i Marji Magd. 
J u t r o: Feli]rsa i Ferdynanda. 

W sprawie . 
nauczania po_wszechnęgo. 

Bardzo niski poziom umysłowy skiego zwiększyła się w tym czasie względzie z okręgem naukowym i ad­
nauczycielstwa ludowego, uczynił z o 15 proc. ministracją. Obecnie w ziemi Płockiej 
niego narzędzie ślepe.W końcu wszy- W 1904 roku jedna szkoła' ele- istnieje 239 szkół elementarnych, a. 
stkie te próby zrobiły ·ze szkoły og- mentarna przypadała średnio na 433 na utrzymanie tych szkół gminy pł_a, 
nisko rusyfikacji i doprowadziły do dzieci. W niektórych guQ,erniach nau- ciły dotąd po 3,7 kop. od morgi. Pro· 

' tego. że włościanin pocz~ł lekcewa- _ czanie przedstawia się jeszcze gorzej jekt opracowany przewiduje -powięk· 
żyć szkołę, a inteligencja rozpoczęła (naprz. w ziemi rado.mskiej jedna szenie podatku do 13,5 kop. Za dzie· 
z nią walkę systematyczną. Ucier- szkoła początkowa przypada na 698 sięć lat w ziemi Płockie.} będzie fun, 
piała na tern oświata, ~dóra stała się dzieci w wieku szkolnym). cjonować 1041 szkół elementarnych~ 
środkiem walki ze wszystki~m, co Społeczeństwo polskie wykorzy- a w nich pobierać będzie nauktl 52 
polskie. stało epokę ruchu wolnościowego i w tysiące dzieci. Skarb będzie musiał 

W 1904 roku było w Królestwie sposób bardzo energiczny wzięto się wydać 1,600,000 rb. (2,000 rb. na je­
Polskiem 1,702.000 dzieci w wieku 1 do sprawy szkolnej. Polska Macierz dną szkołę), nie licząc pomocy pod· 

· szkolnym (od 8 do -14 roku), a tym- szkolna w przeciągu swe·go krótkie- liigającej zwrotowi w przer.iągu 40 
, , czasem tylko 29ą,ooo . uczęszczało do go istnienia otrzymała z ofiar pub- lat, t. j. na urządzenie nowopowsta· 

Sprawą, ze W:~iech min nurtują- szkoły elemel!tarnej. Ws3,ystkieqo 17 licznych milion -rubli i rozpoczęła : łych szkół 962;000 rb. i na pensje dla. 
J Cll społecze.nstwo. polskie„ jest walka . proc.I Dajmy na to, procent pobiera- pracę od podstaw, założywszy .cały nauczycieli 406,000 rb. rocznie. 

z zastras~aJącym analfabetyzmem .w -Jących · naukę był o wiele więk~zy, szereg szkół elementarnych. W dalszym ciągu podjęło bardz~ 
Królestwie Potskiem: · dzięki nauczaniu po za szkołą, lecz Lecz, niestety, niedługo istniała, - poważną inicjatywę i powzięło decy· 

Znane są ogółov.i naszemu przy- nie mogło ono zastąpić braku szkół. umarła w pełni rozwoju i sił, taksa- ~ zję zebranie połączone wpływowego 
czyny. które · Wy-wołały- tę strąszną Nawet w Warsza_wie, gdzie szkół ele- mo, jak i inne instytucje oświa- ·Centralnego Tow. Roiniczego i Tow. 
ohorob~ lllentarnych jest o wjeJ.e wiacej • .nA . iowe. Pracy Społe~nej. 
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Zębranie to zrobiło wyłom po_ .niesłychanie wo.jowniczy. Trzeba si~ opinji, wydawanycb przez generała 
ważny w ujemnym i niedowierzają.. tedy przypatrzyć siłom zbrojnym Putnika. 
eym stosunku społeczeństwa polskie- wszystkich trzech państw. Po stronie greckiej komendt} nad 
go względem szkoły poczS\tkowej. _ Z. gór_y należy zaznaczyć, że w armią grecką objął król Konstantyn. 
R f t łó b ł " ł d orgamzacJi wojskowej bułgarsiriej Również i ten dowódca okazał siA w 

e eren g wny, Y Y ł'ose o Du- aerbskie.J· 1· greck1'ej, zaszedł dz1'wny' b "' ń t G b k o ecneJ wojnie lepszym, aniżeli opi-
my pa 8 wowej ra s i, zawiadomił wypad.a~, it wszystkie te trzy armie nia, jaką miano o nim w latach po-
~ebranych, żo grupa działaczy spo- po wo1me z Turcją są daleko licze- przednich. 
łecznych postanowiła wyzyskać pra- bnie silniejsze i daleko lepiej w broń Nadto trzeba pami~tać. że bar­
wa 1908 i 1009 roku 1 wprowadzić w zaopatrzone, aniżeli przed wojną. dzo dużo sprawozdań o działalności 
Król t · p 1 ki Należy to wytłomaczyć dwiema oko- armii serbskiej i o działalności arm1i 

es wte 0 s em w czyn zasad~ licznościami. Przedewszystkiem fak- k' ł d f . grec 1ej sz y rogą na Soję. Buł· 
nauczama powszechnego. Referent tem, it vir~zystkie trzy pa.,,,stwa za· · ób 1 b rl k' u gar)a w spos n e ar zo rycers 1, 
przekonywał słuchaczów, te społe- jęły te. terytorja tureckie, °które były ale za to bar~zo chytry, pracowała 
~zeńatwo polskie kierowało się zł!\ zaludmoue przez ludność przewatnie systematyczme nad wprowadzeniem 
taktyką w sprawie szkolnej, oczeku- chrześcjańską. w błąd całej opinji publicznej euro­
. d . Natychmir.st tedy po zawarciu pejskie,j co do wartości militarne.J 
Jl\C wprawa zema samorządu i do~ zawieszenta bronl, a nawet w nlektó- . swoich sprzymierzeńców. Dopiero 
wodził, te wytej wskazane prawo da·· rych okolicach je::;zcze podczas woj- teraz, gdyby istotnie przyszło do 
je motność natychmiastowego przy- ny, naczelna komerłti'. serbska, buł- wojny na Bałkanie, pokazałoby sie, 
stąpienia do urzeczywistnienia tego garska i grecka rozpoczęły rekruta- czy Grecja i Serbja mają tak lichych 
udania. cję wszystkich męzczyzn, zdolnych Młnierzy, jak twierdzą źródła buł· 

I i 1 k J. • do noszenia broni w okręgach świeto garskie. 
n ema oo zw e au; przecie:t w zdobyty"h. Dz1'ęk1· te1· rekrutac1·1· zdo- W · t · et 1 · t t · ł v m eresie ~-iłow1ańszczyzny na-

u eCiu os a mem spo eczeństwo pol- łano uzupełnić luki, spowodowane latałoby jedDRk życzyć aby do wal-
skie nie tylko, te nie utrzymało si~ na wo.j;ną z Turcją. Równocześnie dzię- ki między pańsl V\ ami Związku Bał 
poprzednim poziomie oświatowym, lei zwycięskiej wojnie zdobyto na kańskiego nie przyszło i by cały 
lecz bezustannie cofało się wstecz. Turc.ji znaczne zapasy broni i amu- spór zakońc~ono pokojowo. A -a.•. 
N d ód G nicji. 1 tak n. p. Serbja zabrała na • ""• 

· ~ ow P· rabski przytoczył bar- turkach w samej Starej Serbji prze-
dzo smutne, ale i ciekawe cyfry. Księ- szło sto dział polowych najnowszej 
stwo Warszawskie mając trzy milju- konstrukcJj, odlanych u Kruppa. · 
~y mieszkańców posiadało 578 szkół Do tej zdobyczy trzeba jeszoz.~ 
początkowych w r. 1808, a Królestwo dołączyć materjał wojenny, zabrany 
Polskie liczy obecnie 12,ooo,ooo miesz w Adrjanopolu, jakkolwiek cz~ść łu­
\:ańców, a posiada tylko 8,7,60 szkół, pu, priypadająca na Serbję, jeszcze 

nie została przywiezioną do S erbj!. 
elementarnych, t. j. w porównaniu Nie mało też na sprawność i polep­
' przyrostem ludności po stu latach szenie organizacji wojsk wszystkich 
lmiejszyła się ilość szkół. trzech armji wpłynęły doświadczenia 

W roku 1815 w Królestwie Pol- porobione w wojnie z Turc1ą. Zwła­
skiem na 100 tysiecy ludności było szcza armja serbska skorzysiała nie-
48 szkoły, w roku 1905_ 34, w 

1911 
słychanie wiele. Jej tabor wojskowy 
jest daleko lepszym po wojnie, ani­

roku dzięki zmianie ustroju 40 szkół. ieli przed wojną. 
więc dotąd nie osiągnięto jeszcze po- Obliczają tedy, że armia bułgar-

·ziomu z roku 1815-go. ska . liczy okoł? 400,000 tołnier~y. 
Przypuszczano te nastąpi dysku- . ArmJa s~rbska llczJ: 350,000. ~ołme-

. . ' rzy, arm1a grecka liczy praw1e 200000 
~Ja gorąc~ nad tym referatem, lecz żołnierzy. Na wypadek, gdyby Ser-
okazało się, że zwrot w ideologj i społe- bja i Grecja poszły · razem prze­
eznej nastąpił głębszy i bardziej sta- ciwl~o Bułgarji .ta 550,000 żołn .. wy­
~owczy, nit się zdawało-w rezultacie stąp1łoby-: przemwk_o 400,000 żołme_rzy 
\)OStanowiono wykorzystać subsydJ'u b'!lłgars.k~c~. ArmJa bułga.~ska .)~st 

. · m mewątphw1e lepszą od arm11 greckiej 
państw:owe. Jest to fa~t ~nam1enny. i armji serbskiej, lecz znawcy twier-

W1ęc wyłom w p0Jęc1ac4 uczy-1 dzą, ~e arm;aserbska dorównywa nie-
niono poważny; przykład dała nam mal armj1 bułgarsltiej. , ' 
1,;iemia Płocka i jesteśmy na drodze W~e~ką rolę w reo!ganizacji armji 
wiod ce· d . d . h' serbskieJ odegrał szef sztabu gene-

ą J 0 ~prowa zema po~vszec - ralnego generał Putnik, odznaczony 
ne~o nauczama w Królestwie Pol- przez króla Piotra tytułem wojowody, 
Bk1em. czyli feldmarszałka. Wogóle t11kiego 

Z. R-tce. generała i organizatora jak generał 
Putriik, armja serbska do · tej pory 

Z
,.. nie posiadała. Generał Putnik twier-

ałarg O Mat'-~ORJ·ę dzi, że armia serbska może zupełnie I" ~U • śmiało podjąć walkę przeciw.ko armji 
. bułgarskiej. Do tej pory wazystkie 

--- operacje armji serbskiej, obmyślane 
Prasa wiedeńska przedsta\\'ia za- i kierowane przez generała Putnikll, 

larg pomiędzy państwami Związku wydały rezultaty pomyślne, przei~ 
Bałkańskiego o l\facedonję w sposqb rząd serbski ma i nadal zaufanie do 

)taaziarzy i chorwaci. 
Pod naoiski·etn wypadktlw na 

Bałkanie, madziarzy zdecydowali si~ 
znieść stan wyjątkowy w Chorwacji 
i Slawonji. Zrozumieli, że dalsze -u­
trzymywanie stanu wyjątkowego w 
kraju, który był i jest zupełnie spo­
kojnym, musiałoby zaszkodzić im sa­
mym oraz ich stanowisku w monar­
chJi Habsburskiej. 

Dynastja nie mogłaby żadną mia­
rą pozwolić, ażeby po wielkich try­
umfach słowiańszczyzny południowej 
na Bałkanie, w Chorwacji i Slawonji 
panowały takie stosunki policyjno­
ad ministracyine, jakie można pod­
trzymywać wyłącznie w kraju świe­
żo zdobytym, albo ustawicznie si~ 
buntującym. 

Rząd w~glerski postanowił .f esz­
cze w maju dać dymisj~ komisarzo­
wi królewskiemu, Cuvajowi, który od 
kwartału bawi na urlopie. Zamiast 
.komisu.za królewskiego„ b~dzie za­
mianowanym ban, ·i tem samem b~:. 
dzie zniesiony stan wyjątkowy i bę­
dą wskrzeszone wszystkie urządzenia 
konstytucyjne. 

Nowy ban otrzyma zlecenie przy­
goiowania w czasie możliwie jak naj­
krótszym, nowych w3bol'ów do sej­
mu i .postaJ"anie siQ o to, ażeby ten 
sejm był zdolnym do praoy. 

Warto te~ przypomnieć, że stan 
wyjątkowy w Chorwacji i Slawonji 
panuje już od marca 1912 roku. lfła­
ąciwym powodem zaprowadzenia sta-
11u wyjątlmwego była okoliczność. 
'le sejm chorwacki zaprotestował 

4) Io wszystkich, .jeno illa ksi~dza pro- nie chciały włazić „ w szkodę•, nie-
boszca!... znaozn,ie je wp~dzał w ~yto, a potym. , . Konstanty Chmielewski. 

EK~ 
- Milcz, Wicek.„ „zajmował" jak swoje do plebanJi 
O wal... wielgi mi pon - rze- i kazał je wykupywać po „dziesiąt­

cze filozoficznie Wicek, wykręca si~ ce" od sztuki. -
i, wymachując rękoma, idzie w stro- • . . • . , • . • 
n~ obory. Zresztą Wicek miał i inne do-

--- • · • • • • : • • • · • • ohody: 
. ~anienka też stała si~ łaskawsza. Drugim "wrogiem" śmiertelnym Od czasu do · czasu kazał mu 

bo Je} za~sz_e .„duchem" biegał do Wicka był kościelny - Piotr. Wi- proboszcz zanieść list do dworu lub 
i:iklep1ku I piemąd?:e coraz rzadziej cek, który marzył o takiem stano- do pisarza, .t• przyjdzie na karty, 
gubił. wislrn, jakie zajmował siwy, mruko- albo bilecik z powinszowaniem -

9 , i~e zadziArzgdy si~ w~zły waty staruszek, co jak automat od Wicek a~e podskakiwał z radości, 
przywzm wewnątrz plebanji, o tyle lat kilkunastu o jednej i tej samej biegł, co miał tchu, gdzie kazano i, 
na zewnątrz Wicek stawał · się co- godzinie dzwonił na Anioł Pański, a oddawszy list, czekał Z pokorną 
raz ~ardziej, jak mówił szewc, który spał w budce .na cmentarzu koś- miną. · 
'i>dna1mowaŁ l}Ołow~ organist.ówki - 'cielnym, uważał starego Piotra za. Pani lub pan domu, gdy si~ zda-
„ho11orowyrn". · · swego wsVółzawodnika. rzało im być niezbyt domyślnymi, 

'110 też każdy dzień sta\Yał się To też dosyć było zauważyć Wi- mówili doń: 
dla Nicka h1storją ciągłych walk, clrow1, jak stary wynosił do domu - ProszQ podziękowa~ ksi~dzu 
któr.e .staczał z sąsiadami o kury, in- kawałek spróchniałej drabiny na o- proboszczowi za pami~ć. 
dyln I g~s1, a choć te walki nic nie pał, ażeby sprowadzić strażników i Ale Wicek nie ruszał si~ z miej-
J?iały z cech ullssowskiej epopei, poruszyć opinję całego Bożyna - w sca, aż pani domu go pytała: 
dostarczaly Jednak tematu dla całej 'dniu następnym w promieniu · kilku - Ozy macie co jeszcze do po­
wsi. mil mówiono o „strasznej kradzieży": wiedzenia~ • 

Popsuła się przyjaźń i z orga- jedni opowiadali, że ,zginęły drzwi · - A ino-powiada kłaniając si~ 
tiistą. Było to tak. Pozwolił ' pro- OJi plebanji - że ukradli budkę z Wicek' - pr'zyniósłem list. 
bo!!!zcz organiście brać drzewo z cmentarza, jeszr.ze inni, że rozebrali - Dziękuję... ślicznie dzi~ku-
iirwalki księżowakiej na swój użytek złodzieje stodołę, ale sami strażnicy ję„. 
ale „pani gospodyni", jak to kobieta, machnęli na to wszystko ręką, i Lecz Wicek nie zbierał si~ do 
krzywym na to spoglądała okiem. sprawa została pogrzebaną. wyjścia, obracał czapkę w ręku i 

H HO. 

przeciwko bezprawnym zarządzeniom 
rządu w~gierskiego. 

Madziarzy na zewnątrz jako po­
wód zaprowadzenia stanu wyjątkowe· 
go, poda.wali okolłcznośó, iż sejm 
chorwacki uchwalił protest przeciwko 
dalszaj przynależności Oliorwacji i 
i S1awonji do W ~gier. 

Po weselu. 
{Kor. wł. „N. K. Ł.") 

Berhn, 26 maja. 

Przebrzmiały fanfary. Uroczy. 
stośoi weselne na zamku berlińskim 
dobi.egły wozoraj końca, goście we­
selm cz~śeJewo porozjeMtali si~ jltl. 
do domów, Cili~ściowo kGsztują inco· 
gnito rozkoszy berlińskiego tycia„. 
. ~~ól ~ngiels.ki jeszcze pozostał w 
Bel'lm1e, 1ak to było ustanowione w 
programie podróży. Młoda para mał­
zonków odjechała jeszcze w sobote 
wlec~orem w zacisze domowe, abv 
tam spQdzić, zdała od ludzkiego gw~ 
ru, miodowe miesiące.„ 

Gdy za tem skończyły ·siQ te u„ 
roczystości, które trwały kilka dni z 
rz~du i .kosztowały olbrzymie sumy 
gdy cały towarzyszĄcy im przepych 
i blichtr znikł, gdy Berlin przybrał 
szafa~ normalną i powrócił do spokoj­
nego tycia - warto rż.ucić okien, 
wstecz na dokonane me.łteństwo i 

poświ~cić mu par~ uwag. 
.Die Hochzeit machen lst wun­

derschOn" głosi uliczna piosenka ber­
lińska. Spiewają Jll przewatnie pod·· 
lotki młodsze i starsze, słowem ko„ 
biety, które podobno o wiele silnle1, 
aniżeli mQzka połowa rodzaju ludz­
kiego marzy o kobiercu ślubnym ~ 
własnem domowem ognisku. 

Lekka piosenka, lekkie myślt 
tych, którr.y ją ~śpiewają. Twarde, 
chropowate tycie zdała stoi od umy­
słów kobiecych, nieznane im są tro­
ski i cię~ary małżeńskiego ~ycia, nie­
znane im nieubłagane zmaganie się z 
losem. 

Oczywiście o tej twardej, !tycio­
wej przyszłości nie może być mowy 
przy weselu Hohenzollernki z księ, 
ciem Cumberlandzldm. Młody fil!\~ 
nale~y do' na'j bogatszych rodzin ksią­
tęcych' Niemiec, jego tona równiet ' 
nie jest ubogą. Troski o chleb co· 
dzienny zdała bfldl\ stały od tego mał, 
!teństwa. Najmniejsze i najwyszu­
kańsze zachcianki zostaną spełnione, 
wszystko będzie na zawołanie, .Jak 
si~ to dzieje tam, gd11ie pieniąd jed· 
noczy się z władzą. 

J eieli zatem kto, to Hohenzollern· 
ka, a dziś ksi~tna Brunświku z lek­
kiem sercem - gdyby nie ułomno­
śoi natury - śpiewaćby mogła: 
„Die Hochzeit machen - ist wunder­
schOn". 

- Buty, proszę łaski pani, mi 
si~ podarły. 

To już była jawna aluzja do „ wo­
reczka", więc po kilku chwilach mie· 
dziąny a oz~sto i srebrny pienil\dlr 
znajdował się w ręku Wieusla. Wnet 
uszczęśliwiony wracał na plebanję 
złożyó go do rl\k .-pani gospodyni", 
która wyłącznie posiadała klucz do 
jego 11skarbca•. Za pieniądze z do­
chodu kupił sobie nawet ·spodnie 
drelichowe i buty, które nosił od 
świE4ta w r~ku. . . . . . . . . . . . . . 

Bywały sprawy, do1 których nie 
dorastał Wicuś umysłem. Zdarzało 
się, poszle go ksiądz probos~c11 do 
pisarza, iżby się dowiedział; czy go­
ście jut zebrani. Powraca Wincenty 
z mini\ dyplomaty, który wypełnił 
poważną misję, a .ksiądz go wypy­
tuje: 

· - No, cóż - dużo gości'l 
- Oj, dużo, prosz~ ojca ducho-

wnego. -
- Ze dwoje będzie 'I 
- A ino.„ 
- Co robią 1 
- Jeden siedzom, prosz~ ksi~ 

dza pro boszca, a i . dru~i siedzom: 

"Nresr.cie namówiła Wicka. . Wicek w różny sposób wyratał roz~lądał siQ po przedpokoju, .choó 
r11en razu pewnego, spotkawszy swą wierność dla proboszcza: g_dy w m~ oprócz ~tarego, ~kos~law~one­

"ię z organistą, kiedy szedł ze śpiew- przyszedł czerwiec, zboże zaczęło JUŻ go wieszadła ,n~e b;Yło n.ie w1ęceJ. 
nikiem do kościoła, zastąp ił mu dro- · na dobre wschodzić, dniami całemi - .Pokłoncie si~ ks1ęd~u . pro bo: 
gę, ręce w kieszenie wsunął i rzekł: · czatował w krzakach u księ~ego pola · szczow1 - do~awała uprzeJmie pam 

- Niech·ta się pon postara o a gdy spacerujące indycz.ki Mendla, do!Du, chc!\c 811) po~by6 natr~ta. Ale 
awoje drzewo, bo ja reców nie mom co drzewem handluje_ jakoś długo W1oek .śmiało mówił : 

Chcąc si~ dow1edzreć, czy J~go 
informacje mają c~chy prawdy, pyta 
Wicka probosizcz po chwili: 

- Więc dużo, Wicek, . gośoi jest 
u „pan& sekretarza a t . 

- Juści„. • 
- Ze czworo b~dziet 
- A ino... (D. a. ,q 
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jaki rząd będzie miał z telefonów, 
nie przekraczał 5 proc. oprócz amor­
tyzacji, reszta zaś dochodu, w myśl 
uchwały .komisJi, powinna być prze­
znaczana na obniżanie taksy i ulep­
szenie telefonów. 

Obecnie projekt ustawy o tele­
fonach przekazany został z kolei ko 
misji samorządowej w Dumie. 

z~targ w komisji. 

Rzeczywiś~ie takiego bogatego i Sir Wachter dowedzi dalej, ile 
wystawnego wesela nie notują kroni- to dobrego zdziałać by można za te 
ki czasów nowszych. Tylu panują- pieniądze, które wyrzuca się niepo­
cych, książąt i dygnitarzy nie zie· trzebnie. Kanał panamski, to naj­
ebało się Il.loże nigdy na żadne we- większe dzieło sztuki inżynierskiej 
sele. Przyznać to trzeba, iż cesarz na świecie, kosztować będzie - gdy 
Wilhelm wyprawił swej córce wese- zostanie ukończony 1,600 miljonów 
le wspaniałe, iż usilnie starał się ; o marek. Wartość całej angielskiej flo­
to, aby t>kazałością, przepychem, bo- ty handlowej, licząc 10,000 okrętów 
gactwem i blichtrem - oszołomić z pojemno8cią 9 miljonów ton i 300 
stolicę nadszprewską, a z nią świat. marek brutto za tonę, tylko 5,700 
Wyprawa pani młodej - kupiona mil.jonów, podczas gdy wartość wszy­
podobno za własne pieniądze cesa- stkich flot handlowych na całym 
rzowej - kosztuje setki tysięcy ma- świecie razem wynosi 12,000 mil ·o­
rek, - a podarunki, jakie otrzymała nó~. Co miesiąc wyrzuca si~ 600 
młoda para od zaproszonych gości i miljonów na zbrojenia a j]eż by moż- „Nowoje Wremia" komunikuie 
z całych Niemiec, ma,ją mieć war- na dobrego za to zdziałać. Na szko- 0 poważnem zajściu, iakie miało miej­
tość dziesi~ciu miljonów marek.„ ły, wychowanie, hyg1enę i t. d. Euro- sce na posiedzeniu komisji międzywy­
Pomiędzy podarunkami znajdują się pa wydaje znacznie mniej niż na dz i a towej do spraw Dalek. Wschodu. 
konie, automobile, perskie dywany, wojsko. Omawiano kwestię zarządzeń, któ­
srebrne nakrycia stołowe, nider-. Po zatem pieniądz nie iest jedy- re mogły by uchronić liandel i prze­
landzkie wazy, zegary i nieprzeliczo- nem co się traci. Traci się energię rnysł rosyiski od konkurencji ze stro­
na ilość praktycznych i niepraktycz- ludzką i pracę ludzką, gdyż przeszło ny Chin. Przedstawiciel ministerjum 
nych przedmiotów. 4 miljony .zdrowych młodych męż- spraw zagranicznych oświadczył, że 

Hohenzollernka, zapytana podob- czyzn marnuje czas przy woisku, a nie ..,rolno poruszać podobnych spraw, 
no, jakich życzy sobie podarunków- praca ich miałaby wartość wielu mil- gdyż mu że to wywołać rneporozumie­
odpowiedziała, iż życzeniem jej OJca jardów.SirWachter dochodzi downio- rna z mocarstwemsąsi . !nim. Oświad­
jest, aby podarunki były prakty- sku, że rozbrojenie powszechne Jest czenie to wywarło na obecnych duże 
czne. koniecznością. Radzi porozumieć się wrażellie. Lecz .zareagował na nie 

Przebrzmiały fanfary. Skutki te- państwom europejskim celem utwo- przewodniczący, generał-gubernator 
go wesela przecież będą. Młody rzenia stanów zJednoczonych na wzór nadamurski, Gondatti. 
małżonek otrzyma koronę brunświ- Kantonów szwajcarskich. Powiedział kategorycznie, że na 
cką. Za tą cenę pozyskano go na posiedzeniach omawiane będą wszyst-
małżonka. Nie długo h~dą trwały kie kwestje dotyczące się interesów 
odgłosy wesela Berlin i Hohenzollerno- \atl•a· ~Omos'ct· ogo' (nn. rosyjskich, chociażby zarządzenia pro-
wie gotują si~ do nowej uroczysto- W U .,, jektowane, nie podobały się konku-
ści, do uroczystości jubileuszowych ... ===:::::_,_::-..,~-=:::.._:·::-~-=== rentom Rosji. 
Berlin kupiecki robi świetne inte- . Nadmienił . przytem Gondatti, że 
resy. K. . O Nowe P~OJe~t~. G_rupa prowadzenie narady w tym duchu 

Co ~osztują zarojenia Euro~J. 

Znany filantrop angielski Sir 
Maks Wachter wydał właśnie bro­
szurę p. t. „Anglja, Niemcy o pokój 
Europy", w której pomiędzy innemi 
podaje następujące cyfry o zbroje­
niach i wydatkach wojennych Euro­
py, a cyfry są tern pewniejsze, że 

, '(JOeano mu je w angielskiem mini­
sterjum wojny i w ministerjum ma­
ry:i;iarki: 

Wydatki na armję: Rosja 
1,060,000,000 rok. Niemcy 940,000,000 
rok. Francja 760,000 ooo mk. Anglia 
:>6000000 mk. Austr,ja-Węgry 460000000 
mk. Włochy 840,000,000 mk. Inne 
rr..ocar. 100,000,000, razem 48200000000 
marek. 

Wydatki na flotę: Anglja 900 
miljonów mk. Niemcy 460 mHjonów 
mk. Francja 360 milJonów mk. Ro­
sja 360 milJonów mk. Włochy 180 
miljonów mk. Austro-Węgry 120 
miljonów mk. Inne mocarstwa 120 
miljonów mk. razem 2,500 miljonów 
marek. 

Corocznie tedy · Europa wydaje 
7 miljardów 320 miljonów marek na 
utrzymanie armji i floty wojennej. 

ziemska postan_ow1ła _wmes~ pr?ie~_ty_ uważa za obowiązek swój, j.si.ko na­
praw.: o ubezpiec~emu panst\\'OV\el!l czelnego zwierzchnika kraju pogra­
od meu~odzaJów I o spółkach rolm- nicznego. 
czych ~1emstw.. • • Oświadczenie Gonndatti poparli 

C Przeciw Ak1~owow~. - przedstawidele innych wydziałów, 
W kołach I~by wy~sze7, zwra~aJą u- wsirazali przytem, że Rosja jest na 
wagę na met ~kt p~ezesa A:1r1mowa, tyle silną, iż niepotrzebuje się obawiać 
k.~óry po ~akonczenrn ogólne7 dy~ku- by musiała bronić własnych spraw 
SJI, pozwohł za.brać . głos hr. W1tte, u siebie. Przedstawiciel ministerjum 
mowa któ:ego, Jak wiadomo,_ wpłynę- spraw zagranicznych opuścił posie­
ła decyd:t1Jąco n~ losy pro1ek~u do- dzenie przed jego ukończeniem. 
puszczema do , umwersytetów me kła- Krążą uporczywe pogłoski, że 
syków. . ministerjum spraw zagranicznych, 

C Emigracja z Królestwa. przedstawiło projekt zwinięcia komi­
Komisja finansowa Rady państwa, · sji obradującej pod przewodnictwem 
zwróciła uwagę na liczną emigrację gen.-gub. Gondatti, sprawy zaś roz­
z Królestwa Polskiego do Stanów patryw!ln~ przez nią przekazać innej 
Zjednoczonych i Kanady i wyraziła. komisji międzywydziałowej, p4)d .kie­
życzenie, aby rząd starał się skiero- runkiem innego przewodniczącego. 
wa6 tę emigrację za Ural. 

O Gospodarka kolej owa. 
Ministerjum dróg i . komunikacji Ze s'w1'ata. 
wniosło do Dumy państwowej projekt 
prawa o wyasygnowanie 14,943,758 
rubli na wykonanie robót dodatko­
wyoh i dostaw w celu wzmocnienia i 
ulepszenia gospodarki na rządowych 
kolejach żelaznych. 

O Ustawa o telefonach. -
Projekt nowej usta wy o urządza­

niu i eksploatacji telefonów został już 
przedyskutowany przez komisję do 
spraw miejskich w Dumie. Ta ostat­
nia uchwaliła tylko drobne zmiany, 
oraz doniosły postulat, żeby dochód, 

O Wydawnictwo jubileii• 
·azowe. P. Bolesław Psuja w Poz­
naniu wydał na pamiątkę roku jubi­
leuszowego wspaniały wielki obraz, 
przedstawiający podobiznę cesarza 
rzymskiego Konstantyna Wielkiego, 
który przed 16 wiekami wydanym w 
Medjolanie edyktem położył kres 
prześladowaniu krzyża i chrześcjan­
stwa. 

Cena . pamiątki jubileuszowej, 
która okazała się w wykonaniu pod 
Jrnżdyrn względem artystyczną, jest 
bardzo nizką, bo wynosi tylko 3,00 
mk. Wysyłka uskutecznianą będzie 
w tekturowym rulonie, z policzeniem 
50 fen. na opakowanie i opłacenie 
prze3yłki. Wydawnictwo to jest 
prawnie zastrzeżone. Nabywać ie 
można we wszystkich księgarniach i 
sldadac.h obrazów, oraz w domu K. 
Ignatowicza w Poznaniu, jako te~ 
wprost u wydawcy Bolesława Psuii, 
w Poznaniu, przy ulicy Strzeleckiej 
m. 5, telefon 2330. 

Ll Wydalenie publicysty 
frainc11:skiego z '9iemiec • .Fran­
cusJd pow1e8ciopisarz i rysownik, 
Frederic.: Regamey, wydalony został 
z granic Alzacji i Lotaryngji. Reg-a· 
mey jest autorem frsiążki pt. "Au 
service de l'Alsace" ("W służbie Al· 
zacii"), którei rozpowszechnianie w 
Alza0ji i Lotaryngji, przez czas pe­
wien było zakazanem. 

O SmierteDny skok z wie• 
ży mo1•skiej. W sposób wielce 
romantyczny pewien młody człowiek 
popełnił w Genui samobójstwo. 

W poniedziałek wieczorem zja­
wił się u strażnika wieży morskiej 
elegancko ubrany 20-letni student 
Luigi Cawiglia, prosząc go aby mu z 
platformy wieży pozwolił przyjrzeć 
się panoramie portowej. Stróż popro­
wadził go na platformq 135 metrów 
wysokiej wieży. Gdy stróż odwrócił 
się na chwilę, nieznajomy zeskoczył 
do morza. Po odszukaniu trupa zna­
leziono w kieszeni jego list, zawieraw 
rający ostatnią wolę samobóicy. Za­
rządtił on, że do trumny włożyć mu 
mają wielki bukiet róż, a na grobie 
jego ustawić mają statuę marmurow 
wą przedstawiającą Sfinksa z roz­
puszczonymi włosami kobiecemi. 

[J Ucieczka zbrodniarzy 
z więzienia. Z domu karnego w 
Diez nad rzeką Lahn, w nocy, na 
wtorek zbiegło pięciu zbrodniarzy, 
którzy po linach spuścili się z wyso­
kości 40 metrów. Trzech pierwszych 
uszło szczęśliwie, czwarty złamał no­
gę, a piąty zawisł w powietrzu z po­
wodu zerwania si~ liny u jej końca. 

Z Cesarstwa. 

6 Z twierdzy Szlisselbur­
skiej. W izbie chorych w twier­
dzy Szlisselburskiej, powiesił si~ 
włościanin Kowal, będący w ostat­
nim stadjum suchot, a skazany przez 
sąd wojenny w Krzemieńczugu - na 
ciężkie ro boty. 

6. Demonstracja w wię• 
zieniu. W tych dniach, z rozpo­
rządzenia · petersburskiego naczelnika. 
miasta, pułkownik Moraczewicz zwie­
dził więzienie, t. zw. spaskie i obchow 
dził cele wi~żniów. Gdy Moraczewicz 

2) 
WŁADYSLA W SKA WRONJEK. 

flo łyeij, 
'1ie~' 

eo ło „prawie 
• •• 'tle p11ą. 

Onegdaj właśnie odebrałem swą 
należność, a sądzi pan może, !ie wio­
zę ze sobą odebrane pieniądze? Gdzie 
tam! jak tylko poczułem w kieszeni 

·parę rubli, wnet dawny nałóg odez­
wał się we mnie i po drodze na ko­
lej wstąpiłem do restauracji z moc­
nem postanowieniem wypicia tylko 
j-ednego kieliszka, lecz tu na kielisz­
ki nie sprzedają, dali mi więc małą 
outeleczkę monopolówki i zakąskę, 
„iadłem przy stoliku, wypijam jeden 
kieliszek, drugi, poczem usłużna bu­
fetowe. ofiaruje mi drugą buteleczkę 
- nie odmawiam, poczem piłem już 
~ez pamięci, a gdy brzask dnia o bu­
iiził mnie i . podniosłem się ze swego 
legowiska. w rynsztoku opodal mego 
miejsca upojenia - nie miałem już 
grosza. w kieszeni, bo nieprzepite 
pieniądze ktoś mi wykradł. 

ła z pociągu (iako jadącego „na ga­
pę"), na następnej stacji. 

Cóż tu począć - przemyśliwam 
- trzeba przecież dostać się jakoś 
do domu, wpada .mi na myśl -
sprzedam palto! Jak p.omyślałem, tak 
też uczyniłem - sprzedałem palto za 
4 rb., chociaż warte było conajmniej 
20, ale przecież musiałem za każdą 
cenę pojechać do domu. Idę znów na 
stację, ale po zdjęciu palta zimno mi 
się zrobiło, otóż na „rozgrzywkę" 
wypiłem jednego, drugiego i po paru 
godzinach całe palto przeciągło się 
przez gardło;. została ·mi w kieszeni 
jedna złotówka! Aby zaś dojechać do 
domu potrzebuję jeszcze całego ru­
bla, więc cóż mam począć, skąd go 
wziąć'? Więc mi nie pozostaje nic 
innego, jak tylko raz nareszcie skoń­
czyć ze sobą, to jedyne godziwe co 
mogę jeszcze uczynić dla uwolnienia 
rodziny swej i społeczeństwa od te.­
kiego potwora, jakim ja jestem. Po­
stanowienie to już zrobiłem ostatecz­
nie. Listy do żony i powinowatych 
napisałem, aby wiedzieli, że sam do­
browolnie odbieram sobie życie i za. 
parę godzin nie będzie mnie pomię­
dzy żyjącymi... 

niego stracone, że wyleczenie się z wiają się we mnie takie myśli i życze­
nałogu jest możliwe, że znam ludzi, nia dziwaczne, ·sam nie wiem... a 
którzy nietyllrn pozbyli się nałogu i wszak żyłem kiedyś spokojnie, przy­
wrócili na łono rodziny odrodzeni, zwoicie, myślałem o czemś, spodzie­
lecz. zostali też najgorliwszymi pro- wałem się czegoś, miałem jakieś dą­
pagatorami trzeźwości wśród otooze- żenia, pragnąłem być użytecznym 
nia swego, byli później szanowani, człowiekiem. - Teraz zaś nie mam 
zadowoleni, szczęśliwi. Dopiero po już żadnej nadziei, żadnych pragnień, 
paru godzinach wstąpił w niego inny żadnych dążeń.„ jedno tylko mam 
duch i ostatecznie zaniechał hanieb- życzenie ... pić! i zdaje mi się, że gdy~ 
nego zamiaru samobójstwa, przyrze- by mi postawić beczkę wódki, wypi­
kając poprawę. ję ją; postawią 10 - wypiję i będ~ 

Wykupiłem mu bilet i pilnowa- pił dopóty, dopóki będę w stanie pod­
łem go aż do odejścia pociągu, umó- nosić kieliszek do ust!... Lecz jakie 
wiwszy się z nim, żeby mi dał znać ja przechodzę katusze, tego wyrazić 
o sobie.Odjeżdżając zaś, ten nieszczę- nie potrafię! Być może, iż przezna­
śliwy nałogowiec ze łzami dziękował czonem mi było zostać przepadłym 
mi, żem go „ wybawił" od śmierci. . człowiekiem, by inni, patrząc na 

Ponieważ byłem jeszcze zamro­
czony :\>O pijatyce, nie zdawałem so­
bie sprawy ze swych czynów, po­
szedłem na. stacj~ i wkradłem się 
niepostrzetenie do wagonu, lecz służ­
ba kolejowa. wykryła. mif} i wyrzuci-

Nikt tam po mnie płakać nie bę­
dzie a wielu nawet ucieszy si~ moją 
śmiercią, gdyż byłem dla wielu zgor­
szeniem„. 

Długo musiałem pracować nad 
tym obłąkańcem,.. zanim udało nii się 
przekonać go. .ze nie wszystko dla. 

Oto opowiadanie innej ofiary, na- . mnie, bali się nawet dotknąć tej tru­
pot.kanej na bruku miejskim, z któ- cizny, ale czemże ja tak ciężko za­
rym się pewnego razu wdałem w roz- winiłem, abym był tym przykładem 
mowę: odstraszają~ym, dla czegóż to mnie 

„Spojrzyj si~ pan na te świateł- się należą te męczarnie'? Zdaje się, it 
kal„. dawniej interesowały mnie sy- żadnego przest~ps~w~ nie J?Opełniłe~ 
metryczne rzędy latarń ulicznych pracował~m uc.zc1wie, mkogo Ili~ 
i gdy wieczorem wracałem do domu skrz;rw~z1łe~, byłem u~zynnY:m I 
sprawiały na mnie miłe wrażenie, przy1ac1elsk1m dla ludzi, c~c1ałem 
wzrok 'mój wypoczywał po całodzien- , ~yć_ użytecznym rodakom I kra-
nej pracy, a teraz... .Jak mnie przy- JOWI... . . . 
gnębiaJą, jakie ponure i ciemne mi . Dawme.1 sam zape"_Vmałem mnycb. 
się wyda ją, domy wydają mi się iż J?Ożna p1? c~łe. ż,YCJe„ byl~. ~lko 
straszne i złowrogie i nieraz mam umiark~wame I m~ zostać p1Jak1e1!1• 
pragnienie podpalić je, radując się ~eraz. w_1dz~, żem s1~ srodze omyllł, 
wyobraźnią, jaki by to był piękny ~ż 1?-1 s~~ tylko tak ~dawało, a teraz 
widok, gdyby te domy o bJęte zostały .Jakze CI!2żko pokutuJ~ za sw~ p<>w 
płomieniami i z wszystkich okien bu- myłk~ I 
chałyby snopy iskier! Dlaczego zła- , · .(P. n.) 
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wszedł do sali, w której odbywal~ 
karę, skazani w drodze administra­
cyjnej, za udział w bezrobociu pier­
wszego maja, wszyscy demonstracyj­
nie nie wstali i zaczęli śpiewać pieś­
ni rewolucyjne. 

Za demonstrację tę wszystkich 
więźniów rozlokowano w domach po­
iicyjnych podmiejskich, gdzie są 
znacznie gorsze warunki pobytu, niż 
w więzieniu spaskim. 

Z Litwy i Rusi. 

X Poszukiwanie „tajnych 
szkół". Władze adminlstracyjne w 
kraju północno-zachodnim w poszuki­
waniu „tajnych" polskich szkół i kla­
eztorów katolickich dochodzą niekie­
dy do wymków wprost śmiesznych. 
Bwieżo odkryły one w Humaniu taj­
ny rzekomo klasztor pod nazwą „Pral­
'li chrześcijańskie,j". Ukarany z te­
go powodu grzywną ksiądz Przysiec­
ki w liście do „Gołosa Prowincji" 
wyjaśnia istotę tego „odkrycia". We­
dług słów księdza: • „Pralnia chrze­
ścijańska" istnieje w Humaniu już 
od lat kilku i obsługuje przedewszy-
3tkiem kościół miejscowy, a prócz te­
go bierze także robot~ od osób po. 
stronnych. Roczny obrót jej docho­
dzi do 3 tysięcy rubli. Pralnia po­
siada księgi rachunkowe, pokwitowa­
nia, świadectwa przemysłowe za każ­
dy rok, kontrolowana jest przez in­
spekc,ję podatkową. W pralni zaję­
tych jest kilka mistr.zyń i robotnic, 
a nadto praktykA,ntk;, pracujaice, we­
~ług przy}~tego zwyczaju, bezpłatnie, 
\ otrzymu1ące za pracę tę mieszkanie 
i utrzymanie. 

Ani ołtarza, ani nauki żadnej w 
pralni nie było i nie mogło być. ff. 
;tawiony na s.tole obraz święty i zna­
lezione książki do nabożeństwa świad­
czą tylko o tam, że robotni·Óe i pra­
cownice w czasie walnym od ząję6 
nie oddają się pijaństwu i zepsuciu, 
1ecz spędzają go na modlitwie i na 
Jzytaniu. 

x Kara za język polski. 
Oo „Kijowskiej Myśli" telegrafują z 
Bkaterynosławia, iż w osadzie Ka­
mienskoje dwuch polaków: Grzybow-. 
llkiego i Kuncewicza, skazano w dro­
jze administracyjnej na areszt .dwu­
\ygodniO~Y. za nauczanie dzieci języ~ 
xa polskiego. 

łe. Przed kil,ku laty usunął się ze 
sceny, ostatnio zaś czynił starania o 
otrzymanie dyrekcji teatru miejskie-
go w Krakowie. · , 

Wielk& zasługą Bandrowskiego 
było przetłomaczenie doskonałe dra.­
matów Wagnera na j~zyk polski. 

Wiadomości kraiowe. 
+ Centrum 19i:ywego to• 

waru". Z Lubiina donoszą, . ź'e w 
ostatnich czasach utworzyło się tam 
centrum handlu żywym towarem. Po­
licji udało się · ująć zaledwie dwuch 
z tej bandy, S. Silberweisa i B. Fer­
nanda. Sledztwo stwierdziło, że Sil­
berweis dopiero w zeszłym tygodniu 
zwabił dwie dziewczyny 15-letnie, 
które wysłał do Warszawy. 

+ Mściwy parobczak. W 
ub. niedzielę, d. 25 b. m. w mieszka­
niu Teodora Gloca w Str~łkowie, ze­
brało się na tańce grono młodzieży 
wiejskiej, zabawa trwała do późna w 
noc. Ojciec jednego z młbdzieńców 
niejaki L. Proszowski, dowiedziaw­
szy się o zabawie, przybył do miesz­
kania Gloców, a wezwawszy syna po­
czął robić wymówki całemu towarzy­
stwu. Niepodobało się to, Janowi 
Węgrzyńsldemu, lat 22, który posta­
nowił zemścić si~ na staruszku, .Prze­
to ukrywszy się za stodołą w chwili, 
gdy ten przechodził zadał mu nożem 
dwie cię~kie rany w· udo i w prawy 
bok. Stan Proszowskiego groźny. 

Kronika. następujący sposób: uczniowje prze­
chodZl\CY do klas wyższych składać 
będl\ swe książki w kancelarji szkol-

~ nej. Tu podlegać one będą ocenie 
- ~r) ,~uradonaczalstwo" • gospodal'Zy antykwarjatu, ż pośród 

Lodzi. Mm. spraw wewnętrznych od- grona nauczycie!s.kiego, poczem U· 
rzuciło projekt przeniesia władz gu- , czeń otrzyma kwit, przedstawiający 
bernjalnych do Ło.dzi. wartość książki, - i albo mu wolno' 

Natomiast miasto nasze ma sta- będzie wziąć równej wartości npwe 
nowić oddzielną .J·ednostkę Rdmini- podręczmki lub też stosownie do wy:. 

.,. niku oceny dopłacić. · 
stracyjną, mianowicie „gradoiiaczal- W ttm sposób uczniom, a zwłasz_. 
stwo" (urząd głównego naczelnika cza ich rodzicom mniej zamożnym, · 
miasta). · oddana będzie wielka usługa, , gdyż 

.= (?) z komitetu obywatel· wydatki na książki znacznie się 
skiego. Na wczorajszem zebraniu zmniejszą, a co ważne - usunięte zo­
komitetu dbywatęlskiego postanowio- stanie po.średnictwo specjalistów ha.n­
no, po ukończeniu robót publicznych dlarzy podręczników szkolnych. 
przez pozbawionych pracy robetni- Warto, aby przykład ten zna'1azł 
J\ów, zwołać zebranie ogólne obywa- zastosowanie w innyoh szkołach. 
teli wszystkich stanów i zawodów, = (b) Ze Stow. handlowoó•~ 
dla przedstawienia im sprawozdania Onegdaj w lokalu ·stow. handlowców 
z dotychczasowe) działalności komi- odbyto się zebranie, na którym oma­
tetu i sprawozdania kasowego. wiano wniosek o wzięciu udziału- w 

N11stępnie zebranie to ma ze.dA- zjeździe handlowców w Moskwie. Po­
cydować na jaki cel obrócone będą stanowiono wysłaó na ~jazd dwuch 
fundusze pozostałe po zlikwidowaniu delegatów, z których .jeden stanowczo 
działalności komitetu. Jeden z ozłon- winien mieć prawo zamieszkania w 
ków komitetu wniósł projekt, aby Moskwie. 
fundusze te przeznaczyć na budowę = (r) Tow. akcyjne Francu-
„Domu Ludowego". skie Tow. komandytowe pod firm~ 

Komisie. rewizyjna zajmie się w „Allact, Rousseau et Cie" z kapita-· 
tycb dniach sprawdzaniem rachunków H'm zapasowym, wynoszącym 10 mil­
komitetu.. ,jonów franków, zamieniono na To-

= (r) Uniewa:.tnienie usta. warzystwo akcyjne pod tą samą na­
wy. W „Zbiorze praw" (.M 442) o- zwą. 
głoszono, M bank dyskontowy łódz- = (s) Towarzystwo Krajo• 
ki, którego ustawę zatwierdzono w r. znawcze. W sobotę, dnla 81 maja 
1911, nie rozl;loczął operacji w ter- o godzinie B i pół wieczorem w lo-, 
minie wskazanym i dlatego usiiawa .kalu własnym przy ulicy Piotrkow-· 
moc straciła. skiej .M 91, odbędzie się miesięczne 

= (1) Posiedzenie w magi. zebranie członk4w oddziału miejsco- ' 
Literatura i prasa. stracie. Wczoraj ' wieczo.rem. od- wego Tow. Krajoznawczego, poświę- : 

było się w magistracie zebranie, na oone zadaniom naukowym i sprawom, 
którem obecni byli równie~ pomoc- administracyjnym bieżącącym. Ną. 

M 
- · zebraniu tern będzie odczytana bro- ' 

arJa Konopnicka. Jobstada nik kuratora warszawsłdego 9kręgu k N k ki k · łf 
Epos komiczne doktora Karola Arnol- naukowego p. Lubomudrow i dyrek- szur a P· t . .,, ieznane za (\t raJU , 
da Kortuma, przekładania Marji Ko- tor gimnazjum rządowego p. Preo- (Suwalszczyzna), w opracowaniu Ka.: 
nopnickiej. Warszawa 1918. Sump- brazeński. rola Hoffmana, z pokazem przezro-
tem Gebethnera i Wolffa. Str. 152. Na porządku dziennym znajdo- czy.= (r) Osobi•te. Dyrektor te~~ 
Cena rb. 1. w opr. 1 kop. 30. wała się sprawa budewy gmachu dla tru „Casino", p. Hutten Czapski wy:. 

W rękopisach yozostałych po rządowego gimnazjum mrnjskiego, a jechał na urlop miesif2czny za gra„ 
wielkiej poetce znalaz siEl przekład przedewszystkiem - wybór placu nicę. 
części pierwszej głośnego utworu sa- pod t~ budowę. Wszystkie place ( N ł b k G 
tyryczno-humorystyczf!ego Karola Ar- miejskie w centrum miasta są zbyt = d) owa a rw 8 • u-
nolda Kortuma p. t. „Zywot. i myśli, małe lub nieodpowiednie, zebrani bernator piotrkowski wydał miesz-

b kańcowi Łodzi Ch. Szmalewiczowi 
postę-pki i fata Hijeronima Jo sa Kan- uchwalili więc przeznaczyć pod bu- pozwolenie na bu~OWf2 nrzy uhcy 
dydata, i .jaką sławę zdobył on i ja- dowę gmachu szkolnego plae pr.zy 1 iu! f b r b 
ki miał w Schildburgu zgon". Manu- ulicy ZagajnikoweJ·, w pobliiu zaga~- Dzie nęj J'IR 

1320 ·a ryki wyro ów 
k · ł ł · ~ trykotowych. 

s rypt me by w zupe nośc1 przygo- nika, obszaru dziewięciu morgów. = (d) ,,Dzień kwiatka"„ _ 
towany do druku, pozostały w nim Budowa rozpoczęta będzie na Łódzkie żyd. Tow. Dobroczynności 
drobne luki, które z całym :pietyz- początku przyszłego sez(lnU buda- otrzymało zezwolenie gubernatorą na 
mem, porównywując tłómaczeme z o- wlan~~o. . . _ . . urządzenie w dniu l4 lub 2l wrzęś­
ryginałem niemieckim, uzupełnił Ar- Nastę:pme budowniczy m1ejsk1 . nia „dnia kwiatka". na korzyść tej 
tur Oppman (Or-Ot). Nieznane do- przedstawił plany budowy gmachu instytucji. 
tychczas zupełne dzieło znakomitej sz~olnego dla kilku s:trkół . elemen- _ (d) Tow. sportowe. Or­
poetki, która wzorawemu przekłado- tamych - na Wodn;ym Rynku. ganizuje się tu nowe Tow. sportowe 
wi „Jobsiady" nadała naws.lrroś ory- Plsc _ten m~ 500 są~m kwadrato- pod nazwą „Klub Lawn-Tennis". 

W Krakowie zmarł po dłuższej ginalne piQtno wysokiego artyzmu, wych obsz,aru. . Ustawa klubu b~dzie wkrótce 
oąorobie, ~rtysta-śpiewak, . Aleksan- obudzi ni~wątpliwie szerokie zarnte- W koD;CU zebra!!1a postanowJono przesłana do zatwierdzenia guberna-
der Bandrowski. resowanie. Forma ~y~ania. została pod8:6 w p1sma~h m~ejscowych ogło: tora. _ · 

Aleksander Bandrowski urodził prz;y-stosowana do tresc1, a więc zar- szenu~. yv spr!iWle dzierżawy gazowm = {b) z Tow. krzewienia 
się· w roku 1860 w Lubaczowie, w Ga- cha1zowana. Ilustracje na w.zór d~w- łódzkie). . . oświaty. Przedstawienie teatralne 
licji, kształcił się we Lwowie, Stani- nych ~rzevyorytów, dr~k 1 pa.pier;, ·o.o (d) Sprawy miejskie. W tirządzon·e na korzyść T. K. O. dało 
sławowie i na uniwersytecie krakow- składają. 81~ na całosc yvytworną, sobotę, odb1;1dzie się w magistracie czystego dochodu 600 rb. 
l!kim. Qzując wielkie zamiłl\wanie do ~rzypoi;iirnaJącą stare edycJe z przed ze~ranie •. p.oś':"ięcone sprawie tram- = (b) Jeszcze kinemato, 
'ztuki scenicznej, pierwsze kroki sta- paru wieków. • • WaJóW mle)ski~h. , . grafy. Grono 'kapitalistów . łódzkich 
\\'.iał na scenie skarbkowskiej, na ra- ~łaUysław Jagn114tkowsk1. . W ty~odmu ~rzyszłym Od~ędzie wybuduje 2 now~ kinematografy 
?ae w operetce. Ale pięknego tenora W Krainie bokserów. Powieść. Na- się zebranie, poświęcone sprawie ka- jeden w centrum miasta, a jeden na 
bohaterskiego szkoda było poświęcać kład Gebetnera i Wolffa. Warszawa, nałizae:ji i wodociągów= Rynku-Geyera. 
muzie lżejszej, więc Bandrowski, za- Lublin, Łódź. Kraków, G. Gebethner • (d) Z kom1t-:tu . rob6t - (s) Zadarg w fabr,ce„ W 
ohęcony przez znawców, rozpoczął i Spółka. New York, The Polish Book publicznych. W poI11edz1ałek u- tkalni mechanic.znej Lewina i GlO.ks­
powa!!m.e studja wokalne, najpierw Importing Co. Inc. Str. 870. Cena bieg~y robotnicy za~waliftkowa~i ~rzez mana przy ul. Spacerowej. nr. 11, W · 
w Med10fanie, następni'e zaś w Wied- rb. 1.60. lróm1tet robót publicznych podJęli ro· której pracuje 40 robotmków, trzy 
ńiu. Po świetnych debiutach w Wied- Autor :powieści niniejszej, kapi- boty . przy brukowaniu ulicy Wiz- miesiące temu właściciele fabryki za-
.niu, Bandrowskiego zaangażowano do tan wojsk francuskich, spędził długie nera. proponowali swym pracuja,cym obni„, 
opery we Frankfurcie, gdzie stale lata w . kolonjach Rzeczypospolitej, Brukowanie na pewnej przestrze- żkę płacy o 2ó procent. Robotnicy, 
pracował przez lat kilkanaście, sły- skąd wyniósł nietylko spory zasób ni .ulicy Rokicińskiej. ukończone bę- ze względu na. brak zamówień w fa.- 1 

nąc jako jeden z najznakomitszych interesującyc;h obserwacji, lecz także dzie jutro, a ulicy M1~sza. - w koń- bryce, zgodzili się na powytszą ,pro- ' 
wykonawców partji bohaterskich w gruntowną znaj'omość krajów egzoty- cu przyszłego tygodma. pozycję. 
operach· Wagnera. cznych. „ W Krainie Bokserów" .jest Na dzisiejszem posiedzeniu ko- Obecnie fabryka otrzymała zna-

yv rok~ 1900 , z wielkiem powo- teź właściwie pamiętnikiem. z wła- mitetu om8:wian~ będzie-Xoszt?r;->'~ czna.i ilość zamówień i właściciele 20 
d.zemem śpiewał Bandrowski na sce- snych przeźyó autora podczas walk zabrukowama u~J~,y Srebrzyński.eJ 1 b. m. wywiesili zawiadomienie, w któ­
'llie teatru Wialkiego cyld dzjeł wag- staczanych pod murąmi Pekinu. W KonstantynowskieJ. rem zażądali aby robotnicy pracowali 
nerowskich. W roku 1901, gdy był barwny i niezwykle zaimujący spo- -· (s) Z ' gminy *ydowskiej. o 2 godziny dłu~ej na dobę, za. co o 
obecny w Operze drezdeński.ej na sób kreśli kapitan Jagniątkowski o- Gubernator piotrkoVfski zawiesił w trzymają dodatkowo po 5 kop. za go­
premjerze „Manru", · Paderewski oś- brazy przyrody, charakterystyki oby- czynnościach członka gminy żydov,' - dzinę. Robotnicy nie zgodzili si~ 'na. , 
wiadczył znakomitemu artyście ze czajów i ludzi. wreszcie opisy przy- skiej, Warchiwkera. te warunki i zażądali po 10 kop. za -
l>Od tym warunkiem sprzeda ~woje . gód wojennych, umiejętnie wszystko - Do gubernatora piotrkowskie- każdą goclzin~, czego administracja , 
dzieło Ameryce, .jeśli Bandrowski bę- . to splatając w zręcz1,y wątek powie- go udała siQ delegacja obywateli ży- fabryki zaaprobować nie chciała. 
dzie śpiewał rol~ tytułową. Tak się ściowy. „W Kraini~ Bokserów" w dów, 'Z p. Edwardem Helmanem na W kilka dni potem wywieszonG , 
też stało; w roku 1902 Bandrowskie- nielicznej naszej !iterb.turze podróżn1- czele, w sprawie wyjednania poz wo- nowe ogłoszenie, podplsanę przez· in· , 
go zaangażo':'ała. imprez~ .. Ab baeyea czaj zajmi~ mie,js.c. e wybitne, Jako u- lenia na zbieranie d,o browolnych spekto~a, fabryczneg~, ~awiadamiajl:\ce 
1 Grana s.pecJalme do part)l „Manru"; twór ory~rnaln;y 1 dzieło rzetelnego składek do sumy. 35,9qo rb. wśród robotmko~, że dz~en roboczy. ma. 1 

!Jrzedtem kreował on tę roll} na scEI- talentu p1sarsk1ego. mieszkańców Lodzi-żydów. Owe 86 trwać 11 I JlÓł godzm bez żadneJ d~ · 
nie teatru lwowskiego. Po powrocie tys. rb; gmina żydowska dłu~ną-.jest płaty. . , . 
il Ameryki śpiewał Bandrowski ,;Man- Jutr· ·O odbędn Sl··ę bez~lnt.- szpitalowi dl~ obłąkanyc~. . \ · W odpowiedzi na to rebotnic:r 
tu" w Warszawie, a w ' roku 1907 był '1'. ł' " (r) Antykwarjat szkolny. wczoraj zaż'ądali t>Odwy:żki o SO pro-
~aangażowany przez dyrektora Alek~ ne porady pra wue w redak- z pocZf\tkiem przyszłego roku szkol- 'Cent, w razie zaś ·nie;przychylenia si~ -
eandra Rajchma.na, który wówczas nego dyrekcja gimnazium polskiego fabr~kantów do ·póm1enionego ż"da.­
prowadził Operę warszawską. Po cji naszego . pisma Od godz. otwiera dla swych uczniów antykwa- nia wymówili prac~ za dwa tygodni~ 
upływie sezonu Bandrowski udał się 

6 
do 

7 
rjat, pierwszy w naszem mieście. Jak aoU:\d do {>Orozumienia JU(. 

do :\{raltAwa, gdzie ~am.ieszkał nJ1. au.. Wlecz" Jł~ecz iorganizowiiua bocłsie w 4oi1złn. 



· W te1 t~ fabryce miało tniej'sce na obiad, przysz.e~ł . i 9t-yvorzył ·sklad 
dzisiaj zajście następujące: jakiś elegancki młody człowiek w to- · K.ronika sądowa. 

Jedna ~ · :robotnic spótniła się do warzystwie również eleganckfej damy. 
pracy o 3 minuty. Wówczas zahą- Po kilku minutach ' przed skład 
dzający (nie majster) odebrał Jej ,czó- zajechała resorka, na którą wło:żono 
łenka i nie dał pracować. · Dopiero 23 szt. towaru, wartości 8000 rb. Resor­
wskutek interwencji współtowarzy- ka nastę-pnie odJechała, w asystencji 
szów pracy, zmuszony był · odda6 z elegancki.ej pary. 

= · (s) Bez„obÓoie .u Kru· 
·sche i End~ra w Pabjanieach. 
Jak to 1,donosHiśm'y we wczorąj[:3zyiµ 
numer.ze, w fabryce, Krusche .i , En-

w elek• 
' 

dera w Pabjanica6h wybuchnął strajk Sprzeniet.viePzenie 
30Ó robótni.k:ów, którzy , iażą'dali pod- trowni. 
wyższenia płac zarobkowych o 25 
procent. II wydział karny sądu okręgowe· 

powrotem z.atrzymane CZ'ółenka. · Zauważył to sprzedawca firmy 
= (f) · Plany zatwie„d:i!one. Kossowskiego, który ~oznał w kobie­

Wydział budowlany piotrkowskiego cie zawodową źłodzieJkę, wobec cze­
rządu gubernialnego zatwierdził pla- go wszczął alarm. 

Wczoraj · bezrobocie rozsMrzyło 'go piotrkowskiego rozważał wczora:j 
się i na inne oddzia'ły tkalni i przę- w Łodzi sprawę o przywłaszczenie j 
dzalni, wobec czego strajkujący one- i:oztrwonienie 17,960 rb. 58 kop. 
gda.j, połącz;yli się razem i • crofnąw- Okoliczności sprawy są następu· 
szy poprzednie żądania . wystawili jące: · . 
nowe ~ mianowicie przywrócenie W lutym 1910 r. przy zestawie­
norm płac zarg bkowych z pr~ed sze- niu bilansu ro·cznego. ·elektrowni łódz~ 
ściu lat. l~iej za rok„ 1909, podczas kontrolo·-

ny następujące: Złodziej, widąąc, co się święci, 
Szmula' Weitrauba na budowę ratował się uoiecz,ką, ' lecz resor.kę .z 

3 pi~trowego domu frontowego i 2 towarem zatrzymano i aresztowano 
oficyn przy uL Sredniej nr. 6. Olgi woźnicę. · 
Tepfer-na budowę składów przy ul. ......, (o)- Sprzeniewiepzenie. 
Milsza nr. 64, Hirsza Herelika - na Zamieszkały przy ulicy Piotrkow­
.3-piętrowr dom m~ro~any i nadbu- · sl_rj~j ~ 33 ~b.ram . Joskow~cz. dał 
dowę 2-p1ęter na istme.jącym domu meJakiemu Efro1mow1 Kufeln10k10mu 
p~zy zbiegu ulic '.lachodniej i Zawadz- przędz_ę ~artości około 280 ru·b. dla 
kiej nr. 11; Abrama Zysmana - na wyrobierna pluszu. 

Ogółem strajkuje. około 3,000 ro- wania raohunków za 'dostawę węgla, 
botników. zauważono powa~ne niedokładności. 

a-piętrowy dom i parterową tkalnię ~ufel.nick\ przędzę rozprzedał 

.r:: (:ii:) ~owa fabrJ'kł.. Bracia , · Z tego powodu buchalter Karol 
Suwalscy m;yskali pozwolenie władz Szmidt dokonał rewfaji książek ltaso­
na budowę w Radogoszcr.u pr21y ul. wych za rok 1909, przyczem okazało 
Goloa :M. 3·3, mechanicznej fa bry ki się, iż w książoe tej w roichodzie fi~ 
okuć żela.znsch. gurowała suma 98,914 rb. 75 kop., 

- (f) d;wwid•n1da. Akc. to.w. Jako. wypłacona · f'abryczno--łódzkiej 
zakładów Schlossero wskJch w. Ozcr- kolei, .za przewóz węgla ·dla ·eleli:· 

przy ul. Wierzbowej nr. 71; Leopolda i wyjechał z Łodzi. ' 
Landsberga - na nadbudowę dwuch Odszukaniem Kufelnickiego zaję­

' pięter na domu, przy ul. Pasaż-Maje- ła się pollcja. · . · 
ra nr. 7. · = (r) „Zabawau pijaków.­

kowie, dało za ostatni rok operacyjny trowni. . 
1°51,064 rb . . 14 kop., mimo, że praco- ,rrymczasem kasjer Szolc dowo­
wano tylko 4· dni w' tygodniu. Z zys- dów żadnych od kolei na opłacenie 
ku wydzielono 4 proc. dywidendy. · powy~s.zej sumy nie przedstawił, by'-Wypadki. 

= (o) Obława. W nocy poli­
tja dokonała w różnych punktach 
miasta obław. - Aresztowano kilka­
dziesiąt osób, a w tej liczbie kilku 

Wczoraj wieczorem dwuch pijanych 
lud2li stanęło przed domem N2 10 na 
ulicy Widzewskiej i „.dla zabawy" 
l~yło przechodniów. • 

Zabawa ta znalaźła kres wcale 
nie wesoły w cyrkule, gdzie „miłych 
~artownisiów" odprCTwadziła policja. 
Są to złodzieje zawodowi: Władysl;;lW 
Strus.żczak i Stanisław Talik. 

~ (b) Kradziez w fabryce. ła tylko zapisana suma 80,954 rb .. 17 
yY' faoryce Br. Szwajkerta w Kon- kop„ wobec czego brakowało 17,960 
stantynowie wykryto systematyczną rb. 58 kop. 
kradzie~ szpulek. Kradzie~y dokony- Z informacji otrzymanej od kolei 
wał robotnik Franciszek Czałczyński, o'kazało się, i?t za przewóz węgla dla 
a następnie kradzione szpulki sprze- elektrowni opłacono 80,954 rb. 17 
dawał paserowi Szlamie Widawskie- kop„ a nie wy;kazane ptze.z ksia.żki 

znanych złodziei. 
Od are_sztowanych odebrano rM.­

ne instrumenty złodziejskie. 
. r-. (o) Echa moPderetwa. -­

W sprawie zabójstwa w lesie Kon­
stantynowskim, dokonanego na oso­
bie Lejzera Gołomba, policja aresz­
towała, jako poszlakowanego, Sta-

= (o) KradJl!ie:l:e. Z mieszka­
nia Salom<Tna Bułkj, przy ul. Sred­
niej nr. J.05, skradziono garderobę, 
wartości 100 rb. 

mu, z Konstantynowa. 98,914 rb. 75 kop. 
= (b) Po*ar od pioPuna. - Według zeznania świadków," ka-

nisława Gawrońskiego. · 
- Z m'ieszkania Alt.era Waltra, 

przy ul. Długiej nr. 112, skradz.iono 
różne rzeczy i biżuterję, wartości o­
koło 200 rb. 

Onegdai o 4 po południu we wsi Mi- sjer Szolc żył na szeroką skalę i 
rosławice, gminy Rszew pod Kon- grywał w kąrty, a gdy :majomi zwra­
stantynowem od uderzenia pioruna cali mu na to uwagę~ opowiadał, iż 
zapaliła się stodoła, należąca do ko- „bawi się" zą. pieniądze żony, 
lonisty Witaszczyka. Wobec ujawnionego nadużycia 

W ~el~ wyświ~tlenia te.j sprawy 
'(>rowadz1 s1~ energiczne dochodzenie. 

· Do pożaru przybyły straże ochot- Szolc został pociągnięty do. odpowie-
nicze 3 Lutomięrska i Bęchcio. dzialności sądowej za przywłaszcze-

- (o) Systematyczna kra ... 
dzież. Ze składu towarów manu­
fakturowych Heli Kaszub, przy ulicy 
Cegielnianej :M 46, od dłuższego cza­
su kradziono · systematycznie towary. 
Ostatnio sk,radziono t<>war@w na su­

- .z mieszkania Abrama Garego, 
przy ul. Targowej nr. c59, Skradziono 
różne rzeczy, wartości 180 rubli. 

Straty spowodowane przez ogień nie i roztrwonienie 17,960 rb. 80 kop„ 
są dość poważne. oraz, iż chcąc ukryć ślady przestęp- • 

stwa, zapisał fałszywie powyższą su­
mę w rozchodzie. 

mę z górą 500 rb. 
Przep~owadzon.e w tej sprawie 

dochodzem.e ustahło; że krad~ieltty 
dokonywah zwykle po zamkmęciu 
składu znani złodzieje-recydywiści 
Abram Kon i Manel Tyger któ· 
uy zbiegli. ' 

.Obaj ci złodzieje, przy pomocy 
zam1ęsz,k:ałego w tymże domu kupca, 
Hersza Henrajcha, Icka 6oldbluma 
(Cegielniana 51), Moszka Benderma­
<"hera (Nowomiejska 26) i Motela Lan­
da:ua. (Cegielniana 17), towar skrę.­
d~l?DY: wyeksp.edj~wali i sprzedali 

= (p) Przejechanie. Na ul. 
Krótkiej nr. 8, dostał się pod koła 
dorożki 7-letni Artur Srokalski. Ma­
lec przypłacił nieostrożność woźnicy 
silnemi okaleczeniami nóg. 

. = (p) PrJl!y pracy. W fabry­
ce, przy ul. Mikołajewskiej nr. 10, o­
kale.czył w maszynie lewą rękę ro­
botnik, Aleksander Bojaro, lat 19. 

- W podwórzu, przy ul. Targo­
wej nr. 96, spadła z drabµJy Juljan­
na Obr~galska, lat t8. O. poraniła 
głowę 1 zwichnęła. prawe ramię. 
- w· obu wypadkach wzywano po­
mocy Pogotowia. 

Zamiejscowa. 

Ze sceny i estrady. 
Reper;tuar . teatPu Polskiego 

w Warszawie. · 

· We czwartek - „Damy i Hu­
zary". 

W piątek - „Damy i Huzary". · 
W sobo~ - „Krakowiac1 i Gó­

rale". 
W niedziele, l czerwca - ·!lłna-

my i }f uza:r:y". · 

„Damy ·i Huzary" w teałpze 
Polskim w Warszawie. me.Jakiemu El,Jaszowi Wdowińskie- - (z) Z cechu fr~zjePskie·· 

mu, zamie~~ka~.emu w. Dzi_ałoszycach. go w ~gierzu. Po otrzymaniu od Po raz pierwszy ze sceny tego 
Wdow1nski, dowrndz1awszy się piotrkowskiego gubernatora zatwier- najpierwszego dziś w Polsce teatru 

prawdopodobnie o aresztowaniu wy- dzenia na trzyletnią kadencję w god- artystycznego - usłyszeliśmy Fredrę, 
żej wy:qiienionych osób, towar ukrył; ności starszego i podstarszego · zgro- a jeden z najwytrawniejszych znaw­
podczas przeprowadzonej ·u niego re- madzenia p.p. Józefa Sokołowskiego ców teatru, Ignacy Baliński, napisał 
wlzji znaleziono tylko mocno kom- i Teodora Kempczyńskiego, dnia 20 w „Słowie": „Tak powinien być ·wy­
promitującą go depeszę. b. m. odbyło się posiedzenie maJ- stawiony Fredro". Włożono też w to 

Wszystkich osadzono w więzie- strów fryzjerskich pod przewodni- wiele pracy. Mundury 13 pułku hu­
niu, a za z,biegłymi Konem i Tyge- ctwem delegowanego przez p. prezy- zarów Um~ńskiego szyto według ry-
rem rozesłano llsty gończe. denta miasta, sekretarza Wieczorka. sunków i' pod okiem jedynego u nas 

- (o) Aresztowanie zabój• . Wypisano · w poczet majstrów: znawcy wojsk polskich, Br. Gemba-
D'f. Agenci policji śledczej areszto- Władysława Bielskiego, Dawida Kar- rzewsldego. W antraktach wykonano 
wali w Lodzi jedną oso-hę, osbrżoną towskiego, i Oersz-Bel'a Slepona; na pobudki ułańskie, marsza wojskowe­
o dokonanie w roku 1907 zabójstwa czeladników wyzwolono: A. Grabow- go z przed stu laty i poloneza a-mol ­
na .osobie robotnika w Zduńskiej . ski~go i S. C~ę?ińskiego; na uczniów Ogińskiego. W najdrobniejszych szcze­
WolJ. zapisano: Kw1at1rnwskiego, Feintucha, gółach obmyślone urzędzenie dwo?,'-

_, (o) Małoletni złodzieje. Lingera, Pierżymowskiego i Korale- ku J:ll3.jora, było jakby w muzeum 
D.? ~klepu kolonjalnego 'Ludwika Do- wicza, jednocześnie uchwalono, że zachowany model ówczesnej stylo-
mrn1a~a, prży ul. Przejazd nr. 12 . mogą się, zapisować do cechu maj- wości". · 
weszli wczora.j dwaj chłopcy, żąda~ strowie fryzjerscy z bliskich mią.st, Kazimierz Ehrenberg w „Ku~j~ 
jąc wody sodowej. - W chwili, kie- gdzie. niema cechów;. służyć będzie rze Porannym" pisze: „Zapełniony te­
dy .sprzedający nalewał wodę, jeden . im prawo zapisywania do cechu swo- atr bawił si~ doskonale, składając 
r, nich pochwycił stojący na kontua- ich uczniów i sub.jektów; postanowio- dowód, że miłość dla Fredry nie tyl­
rze ..zegar-budzik i niespostrzeżenie no również, że majstrowie którzy bę- ko wśród dzisiejszych słuchaczy nie 
~yszedł. Kolegę jego, który okazał dą utrzymywać dłuższy czas uczni wygasła, ale M bodaj umiemy ~o 
się ~eonem Gruszczyńskim, 14 lat, i. nie zapiszą ich do cechu będą z dziś lepiej słuchać i wyżej cenić, mż 
zamieszkałym przy ul. Spacerowej lJCzby członków wykreśleni. . pokolenia poprzednie". 
nr. 87, areszt?wano.. - (x) Koncert w ZgiePzu. „Kurjer Warszawski", piórem Wł. 

. Odszukan!e:m zbiegłego złodzieja W sobotę d. ao b. m., w sali „Lutnia" Rabskiego, zaznacza: „Teatr Polski 
taNła się po1Ic7a. w Zgierzu odbędzie si~ koncert na dał sztuce Fredry godną , opraw~, ,ą. 

. (o) Znac.%na kPadzie:i:. _ rzecz zgierskiego Tow. szęrzenia artyści grali mocno, z brawurą". 
Z .m1eszkan~a Abrama Kryształa przy wiedzy imienia Bolesława Prusa. „Goniec" zaznacza: „ Wystawienie 
ulrny. Prze7azd M · 78, niewiadomi . Na zakończenie programu, zespół sztuki było godne pierwszorzednej 
"'ło~zJeJe skradli różne towary ma- na1nowszych sił amatorskich Zgierza sceny polskiej. rryle widać było w 
nufakturowe, wartości około 1 400 odegra .jednoaktową komedyjkę G. tem pietyzmu dla sztuki dramatyez-
"ub. . ' Dolińskiego w „Gabinecie doktora", nej polskiej głośnego imienia autora, 

Zawiadomiona .o tern policja poczem rozpoczną się tańce. · tyle staranności i drob~azgowej na-
wszczęła dochodzenie i ustaliła, M _ (x) Odebranie skradzio• wet ścisłości w wystawie:. . 
.zęść tyc~ towarów. nabyli. Abram nego zappzęgu. Przed- kilku „Ga~eta Warsza_wska . poświęca 

TemP.erowrnz, Rachw1l Monk i Ruchla miesiącami, zamieszkałemu w Zgie- · .olbrzy:i;m arty kul teJ pr~m.ierze, z~: 
Zakono. . . rzu na Priiybyłowie, Antoniemu Ko- · znaczaJąc, ż~ w wystawie 1.reżyser)1 

K~o doko.nał teJ kradzieży nie morowa.k:iemu skradziono konia i wóz, teatru. ~olsk1eg5' ~nać ś.w1adomość 
dało s1~ ustalić.: • które wczoraj policja zgierska ode- wy.sok1e1. Qdpow1edZ1al~oś.m artystycz­
W - ~b) Sm1ała kradzież. - brała od jadących szosą ozCTrkowską we1 wobec utworu na1w1~kszego na­
/zoraJ, ~ $Odz. 12 i pół w południe, mieszkańców Lodzi, braci Antonieg~ szego komedjopisarza. 

g Y właśmo1el składu to~arów ka~: i Józefę. Wojciaszków. Pociągnięci _' 
J:rnowych J!fZY ul. P1otrkows.lne.J do śledztwa. bracia W. ~eznali, iż za- + + 

64. p. Chaim Kacenełson. adał - -p~ ten kupili w Łoda + 

Po mowach obrońców, sąd udał 
się na naradę i wyniósł wyrok, ska­
zujący Szo~ca., po zastosowan1u Ma­
nifestu z dnia 6 marca. r. b,, po po­
zbawieniu szczególnych praw i przy­
wilejów na 8 mfesięcy addział6w a­
re,sztanckich i przysądził na rzecz e­
lektr-0wni od Szolca 17 ,960 rb. 5~ 
kop. Szolc odpowiada z wolności za 
kaucją 18,000 rb. (b) 

O sfałszowanie podpisu. 

W dalszym ciągu ten że sąd 
okręgowy rozwa~ał sprawę Salomona 
Wintera, oskarżonego o podpisanie 
na wekslu ojca swego Herszona Win· 
tera. 

Na sądzie . W. przyznał się do 
winy. 

Sąd nie badał ani świadków, ani 
też ekspertów i skazał Salomona 
Wintera; po pozbawieniu szczegól­
nych praw i przywilejów na 3 lata 
rot aresztanckich, po zastosowaniu 
zaś Manifestów z d. 24 sierpnia 1904 
roku i :6 marca 1913 na oddanie do 
rot aresztanckich na 10 miesięcy j 
20 dni, zaliczając czas odsiadywania 
na śledztwie. 

(b) 

Dyskusja buBżełowa. 

Skandal w Dumie. 
(Według "Aqene;'i Petersburskiej")~ 

Petersburg, 28 maja .. 

W dniu dzisiejszym Dnma przy · 
stąpiła do rozpraw nad poszczegól­
nymi bud~etami. Budżet . Dumy u­
ch walony zostaje w wysokości 3403935 
rubli. Przy budżecie kancelarji Ra­
dy ministrów, obliczonym i uchwalo­
nym w sumie 202,357 rb. Godniew 
wyraża życzenie, ażeby Rada mini­
strów obmyśliła środki dla walki · ~ 
wzmagającemi się samobójstwami. 

W loży ministrów zajmuje miej­
sce ober-prokurator synodu. Na po· 
rządku dziennym budżet synodu, o­
bliozony i uchwalony przez komisję 
w wysokości 44,219,7Ml rb. Referent 
Szenk po szczegółowem scharaktery­
zowaniu bud~etu, wyraża w imieniu 
komisji szereg ży,c.zeń, związanyeh 
ściśle z poprawą bytu duchownych ' 
:pra wosła.wnych. 

W czasie przemówienia socjal­
demokraty, Czcheidzego, dooh-odzi do 
skandalu, zakończonego opuszczeniem 

. są.li . ws.iedzań.. 'Q.HS so~damokra-
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)ów i trudowików, oraz wyluczeniem 
'rudowika, Kerenskiego, na trzy po­
'iiedzenia. 

Czcheidze przytacza ust~py z 
pisma świętego i przeciwstawia im 
sposób !tycia duchowieństwa. Na pra­
wicy rozlegają się protesty i okrzyki: 
.Wygonić go! Niech nie bluźni!". -

1 Prezes przerywa mówcy i prosi o 
stosowanie się do jego wskazówek.­
Czcheidze prosi aby go wysłuchano. 
Prawica hałasuje znowu i woła: „ Tu 
nie· miejsce tłómaczyć Pismo święte!" 
Czcheidze robi w dalszym ciągu ze­
stawienia. Prezes prz~wołuje go do 
porządku i odbiera mu głos. Wtedy 
social-demokraci przez usta Skobele­
wa oświadczają, że ponieważ regula­
min dla nich nie istnieje, nie uważa­
ją więc za możliwe pozostawać dalej 
w sali obrad. 

Kerens-kij oświadcza, że Czcheid:le 
nie dopuścił Erię żadnego bluźnierstwa 
i to, co się dzieje w sali obrad, sta­
nowi niedopuszczalne pogwałcenie 
wolności poselskiej. Wobec tego tru­
dowicy przyłączają się również do 
protestu i opuszczają salę obrad. -
Zwracając się do prawicy, mówi: -
„Nie pozwolimy nigdy wam, pachoł­
kom urzędników, siedzących tu ... " 
Silny hałas na prawiyy zagłusza re~ 
sztę słów jego. Lewica bi)e bra~o. 
Prezes proponuje wykluczyć Keren~ 
:skiego za obrazę Dumy na trzy po­
siedzenia. Prawica i część centrum 
biją brawo. 

Kerenskij oświadcza, że Z6" spo­
kojnem sumieniem przyjmUJe karę, ale 
przedstawiciele opozycji potrafją 
'liawsze powiedzieć to co chcą. Duma 
większością 168 głosów przeciwko 
79 wyklucza Kerenskiego na trzy po­
~iedzenia. 

NEKTARY. 
Ma każdy w życia wiośnie 

własny poezji sad, 
w którym się doń miłośnie 

uśmiecha każdy kwiat!.. 
Mój sad zmroziły burze, 

wał wąwóz. Bułgarzy wystawili na 
wzgórzach w pobliżu Prawiszty 8 
dział polnych. i wzmocnili oddziały 
c~ołowe. W tymże dniu oddział buł­
garsJd zajął wieś Bujukej. Oddział 
grecki cofnął si~ ku wzgórzom, ota­
czającym wieś. 

Pod Czatald:łą. 
KONSTANTYNOPOL, 28 maja.­

Przed tygodniem większość wojsk na 
pozycjach czataldżyńskich zaczęła się 
głośno domagać rozpuszczenia ich do 
domów. Wysłanemu przez rząd gu­
bernatorowi wojennemu. D!temal-be­
jowi, udało si~ uspokoić tołnierzy 
przez zapewnienie, że rozpuszczeni 
zostaną najpó:tnie.j za miesiąc. 

Ofic~rowie w Czataldży otrzymu­
ją żołd regularnie. Koła rządowe za­
niepoko,jone są położeniem w Syrji, 
gdzie ruch autonomiczny się wzma­
ga. Dzienniki doradzają za(3pokojenie 
słusznych żądań arabów, przypomi­
nając ·smutne doświadczenie, zrobio­
ne z Albanią. 

Konferencja pokojowa. . 
LONDYN, 27 ma.Ja. - Według 

informacji „Reutera" Grey, komuni­
kując poszczególnym delegatom po­
kojowym postanowienie konferencji 
ambasadorów, oświadczył, że ci zpo­
śród nich, którzy nie chcą podpisać 
preliminarjów pokojowych, nie mają 
potrzeby pozostawać dłużej w AngljL 

Z życia Reutera kr6la 
telegrafów. 

O założycielu największego ist­
niejącego dzisiaj biura telegraficzne­
go, Reutera i Sp., podaje publicysta 
Prehn v. Devity w czasopismie nie­
mieckiem „Zeitschrift" następujące 
ciekawe dane. 

lecz kwiatów czuję woń, 
kiedy koniaku kruże 

Szustowa bior~ w dłoń!.. 

Paweł Juljusz Reuter, urodził 
się w r. 1821 w Caner, jako syn ro­
dziców żydowskich. W młodych la­
tach zatrudniony był w pewnym ban-

,, ku w Ge~yndze, następnie współwła­
ścicielem pewnej spółki wydawniczej 

r98l-l w Berlinie, w końcu założył pocztę 
gołębią, która jednak upadła_. gdy u­
doskonalono telegraf. 

Telegramy. Udał się więc do Londynu i tam 
z rewolucjonistą z r. 1847, d-rem 
Engliinderem, skazanym na śmierć i 
zbiegłym z Wiednia, po wielkich 

(Tel. Ag. Pet). trudach i mozołach założył w Londy-
• nie pierwsze biuro telegraficzne. Wy-

Komunikat urzędowy. soka wiedza d-ra Englandera i ruty-
P.ETERąB:tJRG, . ~8 (~):- Ich Ce: na kupiecka Reutera była jedynym 

sar~kie . ~osc1 ~aJJaśme.Jszy Pan 1 ' kapitałem zakładowym, jaki obaj 
NaJJaśmeJsza Pam .Ąleksandra Teo- przyjaciele włożyli do przedsiębior­
dorówn_a z. Ce~arzew~cz~m Następeą stwa. 

wiózł wiadomość o śmierci Lincolna, 
Reuter już zdążył zarobić na giełdach 
kilka miljonów ••• 

. Telegr. własne. 
"Now. Kur. Łódzk.~' 

Turcja a Grecjaa 
BERLIN, 28 ma.ja. (wł.) - Pis­

ma miejscowe donoszą, że między 
Grecją a Turcją nastąpi nowy za­
targ o \\'.YSPY Egejskie. 

Turcja czyni przygotowania do 
możliwej nowej wojny i zamówiła ar­
maty u Kruppa, Grecja zaś na wszel­
ki wypadek zakupuje nowy dread-
neughut'y • 

Groza wojny. 
BERLIN, 28 maja. (wł.) Dzisiej­

szy „Lokal Anzeiger" donosi z Sofji 
!te Serbja zdecydowana jest na wszel­
kie ewentualności. Wszystkie za• 
rządzenia na wypadek wojny 
zostały już wydane. 

SOFJA, 28 maja. (wł.) Rząd buł­
garski. przywrócił cenzurę woj enną 
i stosuje ją z wielką surowością 

Cenzorzy nie przepuszczają 

:ładnych szczegółów o wal· 
kach grecko·bułgarskichL 

Samobojstwo półk. Redia. 
WIEDEŃ, 28 maja, (wł.) - Do 

pułkownika Redla, zamieszanego w 
aferę szpiegowską J endrischa, przy­
szli dwaj oficerowie i przedstawili 
mu dowody popełnionej zdrady, 
przyczem wręczyli mu rewolwer. 

Po wyjściu oficerów Redl wy­
strzałem w głowę pozbawił się ży­
cia. Jak sję okazuje, Redl był w o­
płakanych interesach finansowych. 

Koło Polskie w Wiedniu. 

gja eaciąga połyce~ w sumie 800 mil' 
jonów franków - .jak donoszą pary­
skie dzienniki finansowe. Połowy tej 
sumy dostarczą banki paryskie, res" 
t~ Londyn i Bruksela. Sprawozdant6.. 
o stanie zasiewów nie brzmią obecnie 
tak korzystnie, jak da w niej. W Rosjil 
zwłaszcza w gubernjach wschodnich 
naokoło Moskwy, zboże pozostawia 
wiele do życzenia, bo zasiewom zi­
mowym zaszkodziły przymrozki. 

We Francji stan zasiewów nao­
gół jest zadawalniający, natomiast 
obszar, oddany pod uprawę, ~nacznie 
jest mniejszy niż w roku ubiegłym. 
I z Ameryki zaczynają nadchodzić 
skargi o różnorakich szkodach, po­
między niemi i to, że obszar obsia­
nej roli jest o 10 proc. mniejszy niZ 
w r. ub. Zaznaczyć jednak należy, ż~ 
skargi te pochodzi\ od osób prywa-' 
tnych, od konsulów i t. p„ i z teg' 
powodu mogą być tendencyjnie obli· 
czone na to, aby na giełdach spowo­
dować zwyżlrę cen za zboże. 

Sprawozdania urzędowe nie mó· 
wią dotąd o rzekomym złym stani9 
za.siewów chociaż coprawda przypu· 
szczać można, iż upały dni ostatnich 
i cią~ły brak deszczu zbożu poważ­
nie mogły zaszkodzić. 

Ceny targowe. 
Monety. W Berlinie płacono: 47 maja 26 maja, 

Bankn. austrj.zalOO k: 84,80 m.84, 80 m. 
Bankn. rosyjs. za 100 r. 215,15 m. 215,15 

Ceny zboża. 
Z dnia 26 maja (za 1000 klgr. w 

markaeh). 
Pszenica Zyto Jęczmień Owies 

150-164 
1!5-160 155-157 · 

Szczecin 180-199 150-162 
Poznań 195-198 160-163 
Wrocław 197-198 159 152 155 

Odpowiedzi Redakcji. 

P. S. Krejanowi w Petersburgu. 
Prenumerata Sz. Pana uregulowaną 
jest do dnia 15 lipca r. b. 

Akuszerja i choroby kobiece 

Piotrkowska 120 tel. 31·82 

Dr. med. S. Aronson 

WIEDEN, (wł.), 2S maja. Prezes Koła 
polsk., dr. Leo wygłosił w parlamen­
cie długą mowę, w sprawie smutne­
go stanu ekonomicznego w Galicji, 
oświadczając, że polacy gotowi są do 
wszelkich ofiar i wiernie stać będą 
po stronie Austrji. 

Oświadczenie to wywołało 
zwykłe wrażenie. 

były ał'lystent klinik berlińskich. 
nie- Przyjm.uje: do 10 i pól rano i od ł~ po poł. 

w niedzielę od 10-12. r931-0 

Proc~s Lukacsa. 
WIEDEN, (wł.), 28 maja. · Swiad­

kowie w sprawie Lukacsa zeznają na 
niekorzyść tego ostatniego. Jak się 
okazuje bank węgierski za wiedzą 

Lukacsa wpłacił do kasy partyjnej 
stronnictwa pracy 4 miljony koron. 

Dzia~ handlowy. 

Yensjonat ,,Savoj'' 
w Krakowie ul. Krupnicza 22 I-p. 
urządzony z komfortem i oświetl. 
elektr. Łazienki. Telefon. Kuchnia wy-

borowa. Ceny priyst~pne. 

T~onu .1 V?"iellnm Ks1ęc1e~ Ale~s!1!1 Ale wszelkie usiłowania nie zda­
M1ko~aJe~1czer_n oraz . NaJd_ostoJilleJ- ły . się na nic i na próżno Juliusz 
sze!111 Corka~1 raczrl1 wyJechać 28 Reuter biegał od redakcji do re<lak­
maJa z Car:loego ~1oła na o_bchód C.Ji, żadna nie chciała przyjąć jego 
uroczystości 300-.lema ;pan.owania P~- depesz. D-rowi Englanderowi udało 
mu Romanowów. do. imast. Wład1m1- się wreszcie dopiąć tajnego połącze-
ra, Suzdala, Nlżm_ego Nowgorodu, nia z Napoleonem. Od tej chwili . 
Kost~o~y, Jarosławia, Rostowa Pere- szczęście Reutera było zapewnienio­
sław1a J ~oskwy. . ne. Dnia 1 stycznia roku 1859 pod-

Berlin, 27 maja. 

Literat 
udziela lekcji hlstorji, literatury pol­
skiej, historji polskiej i powszech­
nej - w domach prywatnych. . _Pod pisał czasowo · zarz~dzaJący czas przyjęcia no~·orocznego dykta­

Mm1ster~um Dworu C~sarskiego ge- tor Europy ignorował zupełnie posła 
nerd-adiutant KoczubeJ._ , a.ustrjackiego Niega i szyderczo o 

Wystawa samoJazdow. nim się wyraził. Zaledwi!:' minęła 
PETERSBURG, 28 maja, (wł.) - . godzina, a już Reuter, ·który p&siadał 

Najjaśniejszy Pan odwiedził wystawę tekst mowy Napoleona, wysł~ł ją do 
samoiazdów_. . . „ . . . . poszczególnych większy.~h. redakcji. 

W chw1ll pr,zybyma NaJJasme)- Times" która . dotąd am iednej de­
szego Pana na wystawie zgromadzili peszy R~utera nie zamieściła w swych 
się: prezes jury Wielki Książę Ser- szpaltach, 'teraz wydała numer nad­
gjusz 1\lichajłowioz, prezes Rady mi- zwyczajny z telegramem .Reutera w 
n·istrów, ministrowie i komitet wy- naO'łówku i w kilku . chwilach po 

r b , ' 
stawy. · wszystkich ulicach Londynu wymie-

Najjaśniejszy Pa.n oglądał wszy- niane byJo nazwisko Reutera. 
stkie pa\,ilony do godziny 1 po po- Niebawem na cały świat wysłani 
łudniu. Podano szampański e . ~ Pre- zostali zastępcy i .korespondenci a­
zes komitetu Swieczyn wniósł toast i:renci Reutera. 
za zdrowie Jego Cesarskiej Mości. ~ W Nowy'rn Jorku James Hec­
Toast został powitany okrzykami kseier z Hampurg1t zastępował agen­
"hura" i dźwiękami hymnu. cję. Jemu Reuter zawdzięcza może 

Jego Cesarska .Mo ść raczył pić najwięcej. Było to w r. 1865, gdy z 
za dalszy rozwój automobilizmu w Nowego Jorku wyruszył do Europy 
Ro~ji i powinszowa.ł Swieczynowi a- _parowiec pocztowy w chwili, gdy na-
wansu na pu łkow111ka. · . desz ła wiadomość o zamordowaniu 

Demobilizacja. . prezydenta Sta.nów Zjednoczonych, 
WIEDEN, 28 (5)-Powołam z re- Lincolna. 

zerwy maj tkowie powołani 1905!6 r. Połączenie telegraficzne p.omi~­
zostaną w tych. dniach uwolnieni na dzy Ameryką a Europą w~edy jesz-
długotrwały urlop. · , cze nie istniało. Heckseler, nie dłu-

Bułgar ja a Grecja. go się namyślając, wynajął własny 
. ATENY, 28 ma.ja. Po 25 b. m. parowiec i w połowie drogi do~ędził 

poważnieJszych starć między bułga- parowiec pocztowy i oddał kap1tano­
rami a grekami nie było. Dnia 24 wi telegram dla Reutera, ten zaś w~­
oddział bułgarski, który posunął się korzystał telegramy na. u_rządze~1e 
.Ku wsi Messoropi, wymienił strzały wielkiej kampan1i na giełdzie. Zamm 
& oddzi R łem g-rP„ldm. który zaJmo- Dllstępny parow1M Nl" 7 t " '''~ -P r7'--

Na giełdzie berlińskie; we wtorek 
tendencja byb. z początku słaba pod 
.1rnniec Jednak nastąpiło wzmocnienie. 
Spadły znowu zwłaszcza akcJe akcyj­
nego Banku gdańskiego, gdyż obie­
gła pogłosl,a, że bank ten z powodu 
niedozwolonyu.b spekulacji giełdo­
wych jego urz.ędnik?~ . utracił pół 
miljona marek. I dz1s1aJ spekulowa­
no wiele na akcje zagraniczne, czego 
dawniej na giełdzie berlińskiej zwy­
kle · nie bywało. Interesowano się 
głównie akc_jami kolei amerykańskich 
i Banku dońsko-azowskiego, które 
mocno poszły w kursie. 

Na giełdzie londyńskiej usposobie­
nie początkowe również było słabe, 
i to . z powodu obaw, że Bulgarja 
prześle Serbji ul~imatum._ W dalszyr_n 
ciągu tendencja .Jednak się wzrnocm­
ła. Angielskie zagraniczne listy za­
stawne utrzymały się w kursie. Bel-

Oferty w redakcji Nowego Kur 
jera Łódzkiego sub •• Uterat• 

profesor Spiewu 
(b. artysta opery) 

zamieszkał w Łodzi i ma jeszcze 
parę godzin wolnych dziennie. Po­
bierającym lekcje śpiewu udziela 
jednocześnie lekcji zasad muzyki, 
oraz historji muzyki.--Opracowui& 

repertuar operowy i salonowy. 
Oferty do redakcji „Nowego 

Kurjera Łódzkiego" pod „Profesor" 
81-0-1 

-~~- - -.o -~·=~~--------....,.,_,__.....,.,..__. _____ _ 
Bałucki Rynek. • . ł Bałucki Rynek • 

Codziennie od iO-ej rano do li-ej wieczorem otwarte 

Panoptik,am ~:~==~i:'zEnU::!: Muzeum 
EHRLICH-HAT 
PRE~ARAT 606 PREPARAT 2138-2 

We wtorki i piątki anatomja otwarta wyjątkowo D L A P A Ń • 
Wejście 110 panoptikum 15 k do muzeum anatomicznei;r;o I~ ~ _obydwach razem 25 il 
r ·•'A··· · ·- · "- ' I"' · Wła•c101•I K. STEFAN. 



.KUtt"'J: ~tTltJER ŁODZKI - ,29 maja 1913 roku. 
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Pierwsze promienie wiosennego słońca 
. są naibardziei szkodliwe dla cery, 

i.. •. .!I 
wywołują bowiem pojawienie się piegów, pryszczy, oraz wszelkiego rodzaju plam . t ~ .ą· 
i krost. Aby zapobiedz wyst~pieniu tych skaz piękności cery, a istniejące jut usunąć li:sf~ii · 1 

używać należy znakomitego i wyprobowanego KREMU ri1ACEDONSKIEGO ·· . .1
1 ~11 

: 

067-0 · wyrobu _Warsz. Tow. Akc. „MOTOR" 
Cena 8łolll• 71 kop. I 1.15. Kaide pudełko zaopatrzone plombą firmy w celu unikni~cia bezwarto•cto~ego naśladownictwa. 

. LOMBARD 
D. Walchowicza i Syna 

Poludniowa 20. Tel. 3088, zawiadamia, że 20 Mai a (2 Czer­
wca) i dni następnych odbywać się będzie 

, Lecznica Widzewska ~i~;!l:~:~~ 
cych cho•ych. 

Dr. S. Sznitkind 
ul. Srednia nr. 2. 

SpecjalnoM: choroby sk.órne.: 
weneryczne, moczopłc10we1 
włosów i kosmetykę lelrnrską, 
Przyjmuje od 81/ 2 do 2, od 4-e -,11 LICYTACJA I~ 

na sprzedat zastawów we właściwym czasie nie prolongo-
wanych. M .M które przewyrlJszają sto ru Eli 

?,700; 9,608; GS,089; 90,314; 108,887; 124,G85; 132,162; 132,479; 
152,721; 154,044; 154,539; 154,989; 159,196; 164,633; 180,190; 
181,170; 184,746; 192,607; 208,959; 212,826; 217,645; 218,159; 
120,492; 285,657; 288,884; 238,814; 240,020; 240,769; 242,297; 

242,517; 248,671; 248,672; 244,665. 

Vll klas. pryv. szkoła ha~al. ~eńska 

I. L.ABA . 
Promenad• 29, wm. &odzl 

Telefon 29•38. 

.Rozpoczęto przyjmowanie próśb od chcących zdawaó 
w Maju. Do prośby muszą być koniecznie dołączone: 1) met- _ 
ryka, 2) świadectwo pochodzenia i 3) świait.ctwo lekarskie 
o 9czepiemu ospy. 

Egzamny zaczną s tę 15\21 )1aja. 
Od l(lł Lipca szkoła mieścić się będzie przy ul. Zielonej 

M 8, w domu M. Pinku••· r90lł-6-l 

w ~tacji lnowłóBz 
klim. . 

Precz z chlorkieml 

są jeszcze letnie mle. 
ezkaRla do wynajęcia 
Zielona 11 u Adw. przys. 
Birencwejga 3-6 po poł. 
tel 12-18. ńltl8-6 

Poaądana nowoła 
Pabqka m.rdła i przetworQw chemicznych w Łodzi poleca najnowszy 
proszek do pra- Feo50001 .... u nagrodzony ostatnio 
nia pod nuwą '' J. \ .a.\ Cl , medalem srebrnym na 
Wystawie Rzemieślniczo-Przemysłowe.) w Łodzi „arborolu zastę­
puje w zupełności chlorek i sodę w praniu, oszezędZa czas, praeę i my­
~ło. „Perbo•ol11 nadaj~ bleltżnie śnie~ną białość, dezynfekuje Jfł 

i oszczędza tkaninę. 

'3-100 L. Schrilter PaAska Nr. 54. 
\ 

Żf\da6 w.e wszystkich mydlarniach i składach aptecznych 

Pow o, z 1 b Ian ~o !i~b~ d:~:~~~l::t:e:i~= 
U · U ~r~~~~~j;a~~~·1:;;r~ 

~00~0000~~00»600mmDOO 
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I la~oratorjum cllemiczno-tec~nmzne • 
11 i fizjologiczne I ;,Zjełnoczonych chemików" ~ 
·I w Łodzi ! 

Mfll ul Srednia 201 róg Solnej W 
', ~ -pod kierunkiem Inżyniera DOMINIKIEWICZA ~ 

~ Analizy chemlcząe dla wszelkich dziedzin I 
:rn!ł przemysłu włókiennego. li1Y 
~ Analizy produktów spożywczych. 

I 
Analizy wydzielin (moczu. plwociny I t. d.) FnrJ1 

~ ++++++ OOll 

' 

Biuro porad technicznych dla przemysłu !Hl] 
~ włókiennego. Porady chemiczne. Przęplsy. OOJl 
™ (Udzielanie por:ad od godz. 4 do 8 po poł.) ~ 
m w niedziele laborat. otwarte od 12 do 2-ej. Frfil! ·~ 

~~~~~~~ 

Gl6wna 51, róg Widzewskiej. Telef. 30-83. 
Choroby dzieci i wewnętrzU'l Dr. Kerschner od 10 i pół do 12 

i pół rano 
Choroby wewnętrzne i dzleei Dr. Fried od 6 do 8 pp. 
Chlrurgja Dr. Kaufman od 3 do 4 i pół p.p. 
Choroby kobi6ce t akuszerja Dr. Szyldk•et od 1-2 pp: 
Choroby weneryczne i skórne Dr. Langbard od l i pół do B pp. 
. i w środy i soboty od 8 i pół wlecz 
Choroby oczu Dr. Gołdstein•Poljak od 6 do 8 pp. 
Analizy krwi, wydztelln i moczu. - Szczepienie ospy. - Badanie 

mamek. 

Porada 50 kop. 

f:pecjalista chgró b wenerycznych, 
skórnych i dróg moczowyoh 

D-fł S, KJ\'NTOll, 
PiÓtr!.-owska M 144, róg Ewangalickiej 

Telefon 19-41. 

Gabinet Roentgenowski (Prześwietlenie i fotografowa­
nie wnętrzności ciała promieniami Rontgena), Swia­
tłoleczmczy (choroby skóry i włosów) i Laboratorium 
lekarsko-l<0smetyczne. Badanie krwi 11a Syfilis i le~ 
czenie Salvarsanem (Ehrlich-Hala 606.) Gabinet elek­
troterapeutyczny (Masaż wibracyjny 1 pnenmatyczny 
podług prof. Zabłudowskiego - niemoc ptciowa). 
Godziny przyjęcia: 8-2 rano i 5- 9 pp._ Dla µań 
osobna pocze lrnlnia. r2521-0-1 

do 9, da.my od 4 do 6. 

©J@M~~~ 

Dr. :B. R~jt. 
powr6cil. 
SR.BDNlA 1'.e 5. 

Sp. choroby skórne, włosów, Yen&­
qczne, moczopłciowe i kosmetyka 
lekarska.. Leczenie syphilisu Salvar­
sanem .Bhr11ch-Hat& „606" i „9u• 
(wśródży\nle). Leczenie ęlektrycm~· 
cią (elektroliza) (usuwan ie szpecą­
cych włosów) i oświetlenie kana• 

•fu (uretroskopia). Godziny przyjęć: 
od 9 i pół. do 12 i pół. i od 5-ej da 
7 1 pół. wlecz .; w niedziele od 10-ej 

do 2~ej po poł. 
Dla W. Pań: osobna poozekatnla. 

~~~~~ 

· Dr. Leyberg 
Weneryczne, ptcio we 1 skóry od 
10-11 6-s. NieJziele i św1ęł& 

od 8-1. 
Dla Pań-5_ p·>czekislnla od 

dzielna. 
Krbtka 5 1 tel. 26-50 

©!@M~~~~~ 

Dr.L. Prybulski 
Or. f ranci~ZBK ' ~ozioł[iewlcz Dokt

6
r me!. POL~~~~~'it59~ 2. 

Bol„sła'·' Xon Choroby skórne, włosów, (kosmei,X. · (senior) ~ IJ lekarsk11) weneryczne, moesopłolowt 
mieszka o baonie na ul. Prze• i niemocy płciowej. Leczenie syphl-
jazd a, front, Ipi~tr. Tel.17-14 Choroby uszu, nosa, gardła Usu Salvarsanem „Brllch-Hata 606 i 
lJ dzln 1 ć d 9 i ół d 11 914. „ wśródżyl.nie. 
n~ 1 0f j~~egz P 

0 
r-a- i chirurgiczne Leczenie elektrycznością i masa-

ul. Piotrkowska 56. ~em wibracyjnym. 
~IE:ll!C511E:5111!!!lli!!!'Jl!ESllE51 Przyjmuje: chorych od S-1 rano 1 oo 
al~IS:!.11.E'i!llS:iill!:iilllm~IS~ Przyjmuje do 11 rano i ł-7 po p ~9 po pol, panie od f>-6 po pot 

Dr. med„ ~OOOO~OOOO~OO rna pań osobna poczek&1ota. 

Samul!I .tiniecki Dr. med. Z. Golc ~:~ 
r~czne i niemoc płciowq. Lekarz chorób wew• choroby skórne i wener. 

nętrznych i nerwowych Dr. Lewkowicz (serca, płuo i przemia• ul. Mikołajewska N! 18 
t "i) T I f u 2060 Przy svphllisie stosowanie prep. „606" ny ma erJ ee onu J1I • 1 „91ł" Leczenie elektf1oznośclą i .ma. 

Zawadzka I&, wejście z Godz prayj~c od 9 do 12 l od 4 1 p~ satem wibracyjnym. 
Wólczańskiej 2 do 1 t pół w„ w Niodae1e 1 hnota Od k 12 Godziny przyjęć od a-ciej do 5.el O do 12 1 pół. r3760 Konałantynows ~ 

. J obok teatru Sehii1a. 

~E!2SC.cSa5i! OOOOOO~llCRICHłttlCt ~o ~1~1:i od698-do dl: pań 02;0~1 
Dokt6 r D-r Eugenja 

W DU rKIEWICZ Xerer-ger~zuni 
• Choroby kobiece. 

Choroby sk6rne f weneryczne Piolrkowska Ja 121 Telef. 18·07 
Zielona 19. 

9-12 r. i 4--8 pp. 
pl'lyjmuje od a do 6 po p. w nledslele 

od godslay I) do 12 rano. 

~0000000000~0000~0000000000~ 

Drż.~-~!~:r~r~m Dr. me~. W. KijTZrn 
Choroby skóry weneryczne 
pł'ciowe (przv syfilisie preparat 
606). Kosmetyka lekarska (usu• 
wanie szpecących włosów, plam 

etc.) 

ul. Piotrkowska M 71. 
Choroby serca i płuo 
przyjmuje od 10-11 po pol od 4-6 

Telefonu nr. 21-19„ 

Dokt6r 

B. Oonchin 
epecjalista 

.chorób oczu 
69. Piotrkowska 69. 

Telefon 28-89. 
Lecznio ze stałemi ł6:i:• 

kami. 
Godziny przyjęó w ambulator­
jum od 10-12 i od ł-7 po poł 
Przyjmuje chorych na sb.łe. 

Przyjmuje od 12-2; 5-8. Nie.. . . • 
dzieie 11-3. Dla Pań 4-5 per 0000~00~0000 Frontowe m1eszkama 

czekalnia oddzielna. • 2
1 

3
1 

4
1 

pokoie. 
0000~00~000000 Dr. L. Klaczk1n z wszelkiemi najnowszemi wy-) 

D d K I R-d Konstantynowska U. iodami oraz sklepy do wyna-1 r. me • aro 18 er Syphilis, skórne, wenervczne, j~cia w d OJ?'.l.U Główna 62• ~a~; 
~ gowa 67 wiadomość na mie-;.t, 

choroby dzieci. choroby dróg moczowych. scu telefon 19_21. 2122-1a~ 
Przyjmuje od 4 do 6 po południu Przyjmuje od 8-1 rano i od 5-8 
r.awrot 7. r8'35--0 wlecz. Dla pań od 4--ó po południu : = 
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8 NOWY KUR.TER ŁÓDZKI - 29 ma.1a. 1918 r. 

WS.PANIA~Y 

UPOMINEK 

H 118 

„ 

UL CEGIELNIANA Nr. 39. 

N 
A 
p 

Jesteśmy w posiadaniu k.ilkudzlesl~ciu eg­
zemplarzy wspaniałego albumu Pierwszy zakład tego rodzaju w Łodzi dla 

automatyczne j sprzedaży chłodnych i gorących napo­
jów, zakąsek, ciastek, różnych słodyczy, papierosów i t. d.. 

Wspaniałe urząd2enie podług wszelkich 
. W'fmagań h'fgienicznych. ~~--------·-=----------· 

Został otwarty 28 maja 1913 r. o 
L 

NAPOLEON 
i.!'. ' '"-' -· ,„ 5 ·----~„ · ==• . 

{ . 
W czerwcu r. b. otwarty zostaje w Bendzelinie st. Żakowic (do.w,1iej­

sza posiadłość p. Silberszteina). 

(legjony i ·Księstwo warszawskie) 
w opracowaniu Ernesta ł.uniń skiego 

Pensjonat D-rowej Krukowskiej 

DLA DZIECI i MŁODZIEiY. .E 
o 
N 

SS- Ol{olo 500 illustracji. -e:q . 
\ 

Opieka troskllwa zapewniona. Gry towarzyskie: sport.owe gimna­
!ł.yka prowadzone przez wykwalifikowane osoby. Pomoc w naukach. 
Fortepian, tennis, krokiet na miejscu. Komunikacja z Łodzią 14 pociąg. 
dzien . Wiad. ul. ·Nawrot M 2 m. 33 front. Od 11-ej do i-ej. 2150-3 

· Cena .księgarska rb li, prenumeratorzy 
„Kurjera" nabywać mogą po 

rb. 5.50. · 
. 

! 

Teatr „~RAN~". I 

-Program od 16 Maja do 31 Maja, ---DUO FLEMMING. 
Z swojem komicznem Sketchem 
pod nazwą „Artystka i 7ej adora-

tor z loży". 
.M-łle F.K1'N.A J:•d..l~ tl '.W:LHK 

Artystka ekscentryczna z Folies 
Caprice w Paryżu . 

ALL.BG RO. 
Deska tajemnicza! Gdzie jest Ptald 

Mr. JAMES JOH.ENSON. 
Balance a.k.t Z' umiewaiący ekwi-

librysta. , 
LES CARUZ:tiO. 

Znani salonowi akrobaci. -·---LES .KULO~ 
Komiczny muzyka J ny akt. 

MISS DAJ,ł.N H:CL . 
Tancerka transrormacy ina z no-

wemi tall.cami 
FRlEDB- KAWfENS. 
Wiedeńska ~ubretka. ( 

URANIA BIU 
Nowa seria obrazów. -w OGROD:tilh. 

POLSKI Teatr MARIONETEK. 

KOMICZNE CHINSKlE CIENIE. ! 
(53!wetki) wylf.. p. Rose!. 

Nowołtl - -- Howołtl l 
AR'rYSTA GRAWER NA SZKLE. 

DB'fA ORKIESTRA 24 osoby-:-
. . P' ANO RAM~- - -

vgród wspaniale iluminowany 
Wejście do ogrod u ló kop. - -·---- p. 

Osoby_ biorące bilety (miejsca sie-
dzące) dol'eaLru, za wejście oo 
. . ogrodu nie płacą. 

Wielkie zab'awy od 6 wieczór. 
W Soboty i święta od 3. Przed-

stawie n i a bez przerwy 

~ 

" 11:. l .. , .. 

)tajstro w 
i url ~~nl~w . fa~rjGZnJ~n 

poszuku'ie jakó 'aientów do 
11 bezp1eczerna na życie poważ­
ne rl'owarzyshYO asekuracyjne. 
Płaci bardzo wysoką pro wizję. 
O:terty sub. „M. W." składać 
w admirn stracji „Nowego Kur­
iera Lódzkiego." 2119-3 

1-a [ulinarn~ tursJ zaoczna. 
Album obejrzeć można w administracji „Kurje• 

raH ul. Zachodnia 37 • 

CAŁKOWITY KURS WYKŁADOW 
p. t. .STOŁ POST NY I OSZCZĘDNY" 
około 1000 przepisów na jedzenia, na­
poje, pleci,yWo, kompoty, leguminy, 
kont'itury, pierogi i t. p., przeszło 300 
stronic wyraźnego druku. Cena z prze­
syłką za zaliczeniem 2 r . 60 k. WSKA­
ZOWK.1 jak należy prawidłowo pro­
wadzić gospodarstwo domowe i przy­
gotowywać ekonomicznie smaczne 
i pożywne obiady, z objaśnieniami jak 
należy krajać mięso i zdobić stoły 
i dania, około 100 str. z rysunka.roi. 
Cena z przesyłką za za.liczeniem l r. 
20 k. Obydwie książki razem 3 r. 35 k 
(można markami). Z zamówieniam. 
należy się zwracać tylko do J. K 
PETl<lRSA, S-Petersburg Pet. Stori 

Bo.lszoj pr. M 56. 2736-0 

ŁADNE MIESZKANIA 
2, 3, 4 pokoje z kuchnia.mi, sklepy 
do wynajęcia od zaraz lub od 1-go 
Kwietnia. Mieszkania ze wszelkiemi 
wygodami, wannami, elektrzycznem 
oświet.t eniem. W tymże domu zna1-
duje się oddział pocztowy. H.z~owska 
7-Rynek Gajera. Wiadomość u go­
spodarza od 12· e.j po poł; tamże ob­
S1Jerna piwnica z 5 pokoi z-elektrycz­
nelll oświetl eniem odpowiednia dla 
piekarni. r901-8-l 

Piegi, opaleniznę, plamy pry­
szcze, wągry usuwa radykal­

nie i ud·e11katnia cerę. 

K 'EM. 
Qena za słoik 50 kop. i 75 kop. 
Ząda6 tylko w składach ap­
tecznych. Nawrot 54 i Kon-

stantynow'3ka 75. 

1ikuszerka mas·aźystka 
z dyplomem Cesarskiej Akadem.Jl me­
dycznej w Petersburgu, praktykują­
ca 20 lat, przyjmuje: masaż , porody 
w nocy, zamówienia na słabość, pod­
skórne zastrzykiwanie, udziela porad, 
dyskrecja zapewniona. Niezamożnym 
ustępstwo. Andrzeja N! 39 m. 13 od 
12-5. Odpowiedz i na listy 

2 letnie mieszkania 
są jeszcie do wynajęcia. Piękne po­
łożenie. przy czystej rzece Grab~a i 
w blizkiej odległości od lasu. M~j­
scowość pomiędzy K~l~m~ą ! . Ła­
skiem przy szosie Pab 1amck10J w 

Nowym Młynie. 

Jan Neuman. 

GOSPODYNI 
Znająca. · się dobrze na kuchni. po­

szukuje posady do zarządzania domem 
do po.)edyńczej osoby. Dobre świa­
dectwa. Wiadomośó ul Nowo-Cegiel­
niana M 22 m. 22 od 11 rano do 2 po 
południu. 2147-

ul. Andrzeja 5. 
Zawiadamia Sz. swych czytelników, 
że z powodu odświeżania lokalu d. 2, 
3, i 4 Czerwca czytelnia będzie zam­
knię'ta. 2152-2 
_ _____ ,,._ ===·• mw.·.-.-.e.-

.Cgło:azenia arobne: 
40 dni Agentki władające ję3. mieisco-

m BEZPŁATNIEm wymi potrzebne do sprzedaży 
Jeżeli stę nie l nauczycie w ciągu na mieście poważńego artykułu spo-
40 dni swobodnie mówić, czytać żywczega, codziennego 11Zytku z ka­
i pisać po niemiecku, francusku,' ucją R. 5. - Zgłaszać się d~ H. Neu­
angielsku 1 łacinie przy pomocy mana. Piot,rkowska 89, nuędzy godz. 
naszych samouczków, ułożonych 9-11 rano. r985-3 
podług najnowszej metody (wszy- A Meble różne wyprzedam zaraz 

stkie inne reklama) • za bezcen wyjeżdzając. Pańska 
zwra~am „ ~· i ~ 1ądze 54-1. 2010-10 
Cena samouczka w jednym języku llClł uchalter z wyższem wykształ 
z przesyłką za zaliczeniem poczt.o- U eeniem handlowem. ze zna1omo­
wem rb. 1 kop. 10 . 2-ch rb. 1 kop. ścią Języków miejscowYch, poszukuje 
90, 3-ch rb. 2 kop. 80, 4-ch rb. 3 . posady. Wymagania skromne. Łaska­
kop 65. Zamówienia przyjmuje je-· we oterty skła\iać w administracji 

1 dyny na całą Rosję skład St. Pe- wN· Kur.Jera Łódzkiego" Zachodnia 
tersburg, Peterll. storona, Bolszoj 37

1 
pod „Buchalter•korespon• 

prosp., atl-!>65 J . K. PETERS. dent". 1075-0 

B ajecznie tanio, sprzedajemy pię­
kne alpagowe marynarki. Piotr· 

kawska 128 mieszk. 13. 1926-10 

B. udka z węglem do sprzedania U1. 
Szkolna M 9. _ 2114-3 

o sprzedan'ia- bryczka jesi'Ci'iió'Wa: 
Ul. Staro-Łagiewnicka N! a w 

Radogoszczu. 21'.!6-2 

Do sprzedania sll:lep koJonialno-ta­
baczny w· dobrym punkcie. Wia­

domllść: Widzewska 130 u fryzjera. 
2112-3 

Dwa ł1lika meblowe, biurko jasne 
dębowe, stół nowy dębowy, roz­

s11wany sprzedam zaraz tanio.~ Wyja­
d . . Nawrot 37 m. 11. 2146-2 

o wynaJęcia od l llpca mieszka-
nia: 4 pokoje z k11chnlą i wy~o-

1.la.mi, sklep frontowy z 2 -ma pokoJa­
mi i kuchnią oraz duża szopa i buaka 
od ulicy. Długa 9ó. 2113-3 

l nteligeii't'O'Wi posiada:1ącemu gotów­
ki 3000, odstąpię współkę korzyst­

nego przedsiębiorstwa, dającego ~ys;­
ku rocznie netto 1500 przy udziale 
pracy biurowej ki~a godzin dziennie, 
wszelkie ryzyko wykluczone. Zawadz­
ka 10 Niemierski. 

K rawcowa poszukuJe szrcia w do­
mu prywatnym. Zawadzka 16 

m. J4. Bałuty. 2135-1 

K &z1iilieriPi'Wn'icki z.giibifPaszpOr't; 
wydany t gm. Dąbkowice, pow. 

łówick~90, gub. warszawsk!!j· 214'4'-2 

M eble tanio do sprzedania z po­
wodu wyjazdJL Oglądać do 10 

rano i 3 ej i t>-ej po poł. Długa 72, 
oticyna, il-gie piętro. 2131-3 

P ralnia z fi.lją ktlk& la~ egzys&u14• 
ca do sprzedani& z powodu z~ 

ny interesu. UL .Młynarska N! Z. 
2100-S 

P iekarnia do sprzedania z powodu 
wyjazdu. UL Grabowa Ni 83, Wia­

domość na miejscu. 2140-iJ 

Przyjmę panienki na mieszkanl~ 
przy interesie, osobny;pokój, ezy.­

ety, suchy, słoneczny. Wiadomość: 
Spacerowa 11 m. 2. 2143-2 

P otrzebny chłopiec od lat 14-!ó do 
restaurac.Ji. Bazarna 1. 2139-1 

P.. otrzebny chłopiec do roznoszenia 
gazet. Wiadomość w Admini· 

stracji „Knrjera", Zachodnia 37. 
2930-S 

Przybłąkał się pies polowY, maśCJ 
białej, bronzowe łaty, uszy dłu­

gie. Odebrać go można za zwrotem 
kosztów. Ul • .Młynarska Ni 33 m. l~ 

R- estaurację Iilprowincja miask> 
fabryczne blizko Łodzi, sprze­

dam lub oddam w dzierżawe. Zawadz­
ka 10 Niemierski. Tamże placów kil­
ka do sprzedania niżej ceny k oaz\n. 

2148-1 

S~- --k""le-p-.k:-o""'lo-a-:i-al:-n-o--d'"'y-sl""tr-y'l"b-ue-y-jiif Te 
sprzedani&. Nowo-Cegielniana łl. 

2116-S 

Skradziono paszport, wydany 11 gmi• 
ny Dalków, pow. łęczyckiego, 

g11b. kaliskiej, na imię Walentego 
Jóźwiaka. 2124-S 

Z- aginął bile\ Wofskowy 1 pas~ 
wydany z gminy Policzna, pow. 

kozienickiego, gub. radomskiej, na 
imię Lejzora Rosenzweiga. Łaskawy 
:znalazca: zechce oddać do kancelarjl 
policmajstra. ~125-~ Nowość! Przyjmuje do przefasono­

wania słomkowe i tiulowe kape­
lusze damskie podług ostatniej mody, "li' aginął paszport zagraniczny, wy­
ceny przy:itępne. Grinberg Główna 65. • aany przez policję warszawa~ 

. 1985-10 na imi.ę Pauliny Lande. 2128......,! 

O..,,..-=j-c""'ó_w_p_e-n""'sj'""o-na-:t:-„~S~er-:d:-e-cz-n-a"7- . z-·agiuiif paszpor( wydanr z gminy 
warty l Maja. Wiadomość w Lubola, pow. tureckiego, gub. 

Warszawie, Miodowa 8 m. 1!0. r980-4 kaliskiej, na imię Władysława Ko· 

Oddam dziecko 4-miesi.ęczne, chłop- !~lski~go:_ _ _ 2UC>:-S 
ca, na własność. Ulica Piotrkow- zaginął paszport, wydany z gmm;v 

ska M 20. Wiadomość u stróża. .Majaczewice, pow. 1:1ieradzklego, 
2134'-l gub. kaliskiej, na imię Konstam.ego 

P--rz-e-p""ię""k_n_ą_p_o_s-:-ia-dł..:--oś.,..ć:-d:-z"!'"ie_s.,..ię-c"!'"io-- l<'ulko. 2100-ll 
morgową, 4 wiorsty od Łodzi '"S' aginął paszport, wydany przez ko• 

wraz z inwentarzem żywym i mart- • misarza lll-go cyrkułu m. War­
wym sprzedam lub zamienię na re- szawy, na imię Jaakla Landsmana. 
staurację III, do kupna gotówki po- • 21!2-l 
trzeba 8.000 Zawadzka 10 Niemierski. zaginęła karta od paszportu, wyd'&. 

P odaje się dOwiadomości osób"Z'gi'a. na z tabryki Emila łiotmana, na 
sza1ących się, źe w pensjonacie imię .Marjanny Dąbrowskiej. 2136-1 

pp . .Maiewskich w Józefowie wszyst- 4. magledO'SPrzedaDfa7'" Ulica No· 
kie miejsca są tuż zajęte. 2141-3 wo-Zarzewska. J'i 13. Wiadomośó 

P iwiaruia. ao sprzedania. UL Kon- na mie scu. 2133-3 
stantynowska Ni lU. 2lf>l-3 

W drukarni St. Ksfi\żka, Zachodnia 87 Redaktor: Jan 6arli&ew••d 
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